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DZIENNIK KIJOWSKI
Pfflłi POLI-TYM, SPfclClE i L lfc lE .

mleslęez. kwart, połrocr. rocr 
Prenumerata: W  kraju —.85 2.5C *1.50 8.—

,  Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA Od wiersza petitowego przed tek­
stem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny 
raz. za tekstem 20 kop. pierw szy i  10 kop. na­

stępny raz.
Numer pojedynczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya.

poleca skład  fabrw czny

T-wa „Prowoiik”
DO POLEWANIA ULIC

Kreszczatik N r 23,

|g  g  od 2 0  ]at wyproboweny
Ł - g g  H g S j B B  jako radykalny  środek

usuwający żółte plamv i
Klimeckieno i S-ki Słoiki po 60 kop. i po 1.00 żądać wo wszw- 

sikicn skład, aptecz. i perfumer. 12258-2

Ąi R. D O L A t O W S K I
•Biuro centralne—Odesa, ul. Wnieszniaja, dom własny 38, telefon 19/66.

Oddział—Petersburg, Newski prospekt 80. teief 18/2!. 12323—2
Spcoyaime zajmuje się legitymuwaniem sziarhty, wyrabianiem tyiuiów honorowych, her­
bów, dyplomów szlacheckich własnoręcznie Najwyżej podpisanych, obywatelstwa ho- 
norowego, regulowaniem spraw rodzinnych, spadków, sporządzajdrzewa genealogiczne.

W maga-
ZKilifi

.Kreszcza­
tik 40.

SKŁADY: ul- instytucka M2 4, ul. Bezakowska Ns 30.
poleca:

U d o s k o n a lo n e  io f  o cn .łb iS e -sn sro ch t-u y  p a r o w e ,  c n o i r -y  .a u to m o b ile  n a -  
f t o w o - s p i r y t u s o w e  d o  młócenia młocarniami parowemi, do roboty snopowiązał- 

kami, orania pługami, do przewozu ciężarów i innych robót.

12C82—7

Oglądać n o a  w ruchu codziennie na składzie, instytucka Nr. 4. 
Mlocaraiane garnitury parowe

d MARSHALL, S-wie i 3-ka
m GŁ’ fISBOPOUGH ANGLIA.

r
Ulepszono pierście­
niowe smarowanie wo 
wszystkich bez w yjąt-. J 

ku panewkach. '

Bębnowe taicze łatwo 
zmieniające się.

ne sita.

Potrójne oczyszcza­
nie.

i Podział wiatru w dol­
nej części wialni.

Największa wydaj­
ność.

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Zbudowano i sprzedano więcej niż 125,000 patowych maszyn, kotłów, lokomobil 
i młocarni. Otrzymano więcej niż 400 złotych medali i innych nagród.

M łocarnie koniczynow e fabryki angiel-

G . W E T T  S p S s *
Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłane są ną żądanie bezpłatnie.

.- j-  j  | N, ■■ 4 Z1S w sr°a(5 Q’ ZY'S° mJJa

w Ogrodzio Kupieckim Marusia BohiEsławka”.
 ̂T rupa U k ra iń s u a  *

T. Kolesmczetska, w czvrartck opcra ateryrea \

P. K. Rożkowa
wszystkich towarów, pozostałych 

po sezonie. 12284-5

T E A T R ,, S O Ł O ¥ /C 0 W “ . ' ł  dn& i | j g 4
W y s t ą j i y  goicinree £?r-2. Teatru Pe^ersfbłrrsTtśego

ta r a j® n  BS EL ci Pod dyrekcyą
Z. W . Chołm- 

skiej.
. . .  . .. „ - -  ent, ti

lo d ra m tr t  w i .o r q w «  t !-ym  akcie i 3-ch obr. K o m e d y a  o  p .

55
R tailC .pflSS łt* J ^ an  Non* i E lenri e r n l czyli zaginiony dokument, m e -  
M C j j e r i ,  Cl5 . i j t r a n  it  w z ó r  9W* w. 1-ym akcie i 3-ch obr. k o m e d y a  o  p . 
Iw fin o w 1®, P o r a l n o ś ć  2f.X w >el:u , —a g iik ^ a  i R o z w ią z a n ie ,  naśladowanie 
I z a d o r -f  D u n ca n  i S a r y  fk ern a rti, S ą s ia d  (monodramat), W a m p u k a , n a r z e ­

c z o n a  L .Iry k a ń sk a , wzorowa po& wszelkiemi względami opera.
Ceny zwyczajne. Bilety nabywać można tyfico w teatrze od g. lu-ej — 3-ej pp. i od 
6-ej — 8-ej wieczorem codziennie. Począteią przedstawień o godz. 9-ej wieczorem .

MOSKIEWSKI DOM tiA iĆ^Lbi? __

„J. IFFiCIOWICZ i Svh“
P a d ó ł ,  P la c  A le k s a n d r o u is k i  I. T e i c f .  2177.

Ma le tn ie  tk a n in y : p e r k a i ik i ,  s a t y i  3 i b a t y s t  12152-4

,7.maBZ” C e  z n iż o n e .
C oi3 z3 en n '«  o t r z y m u je m y  n o w o ś c i  s e z o n o w e ,  

.p ią tk i s ^ A e l l ^ t  r e s z t e k .

sprowadza z W ęgm r i  zamówienia 
przyjm uje 12080-10

Biuru Pośrednict. przy Kiiow. T-wip Boi.
Kreszczatik 25, tel. 818.

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowskiego”  
przyjmuje 

księgarnia J. Zawadzkiego.

2 LA8ORAT0BYUM L. LALEUF w ORLEANIE (ERAŃĆYA).

(-n'V,Lt, ............. vh'; :vłvt|■ iyż

tausycznych  ] Ł i u ń -

J .  I -  J 8H I D R I Ś E K
Przeniesiony został do nowego lckalu
i—,-2277-00 Kreszczatik 41, wprest Funduklejowskiej.

i

Jodyryna D olecą Ełsssham p
(jodhynne du dr* Deschamp) 4—fźl6ł—2

Ogólnie uznany środek przeciw

Otył ośc i
zalecany przez lekarzy z  doskonałym skutkiem.

Jodyrina Jr. Deschamp je s t  znakomitym środkiem odtłuszczającym, działa 
skutecznie ju ż od samego początku leczenia.

Jodyrina Dr. beschamp nie ma ubocznego szkodliwego działaii.a. 
Usuwa otyłość stopniowo w band z o krótkim czasie.

Cena pudełka, zawierającego GO pastylek w opłatkach, rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i skłauucr. apti cznych. 

Reprezentacja na Rosyę: Dom Handlowy Lu^emburg i S-ka. 
Warszawa, ZOrawia Kr 40 .

Notatki informacyjne*
— o—

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
„Ogniwo") otwarte od 10 do 3 popołudniu 
codziennie oprócz niedziel i świąi.

( liczenia w p. T G. W  poniedziałek.- 
Chłopcy do lat 14:5—6; uczn wio:.G — 7; 
druhinie 8V2 — ^/p— W torek: Panienki <J 
lat 14:,5- 6; druhinie: 6--7jędrub'..vie ,9—; 
10. — Środa. Uczniowie 6 -7 . — Czwarte]^ 
Chłopcy do ] at 14: 5 — 6: Jrunime: S1/* — 
'11/2- — Piątek. Panienki do lat 14: 5—6; 
aruhinie: G— 7; uczniowie 7 —8; drunow.e: 
9—10.—Niedziela. Goście 10—11 zrana.

Liuro kij. rz.-kat. Iow. dobroczynności, 
Me-Żytomierska Nr 8, otwarte każdoazien- 
nie od 10 do 2-ej oprócz świąt i niedziel.

Biuro Koła Kobiet ?olek otwarte od g. 
1 — ó-ej po poł. codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel, Funduklejowsko 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofi- 
cyalist.ów n<i Rusi“—Kreszczatik ^2 m. 20, 
poleca kandydatów na wszelkie posady w

rolnictwie i przemyśle rolnym. Otwarte 
w  dnie powszednie od 10—5-ej po południu.

I iuro Związku Równ. Kobie4 Pol: kier o- 
bArarte od 12—2 z wyiatkiem poniedziałku 
i środy, przyjmuje wpisy wr iz udziela in- 
formacyi. ■ Michąjłowska Nr 19 m. 2- 

B.ui" pracy |;rzy Kij.-rz. kat. Tow. dobro- 
czyucoioi' Mała Żytomierska Nr f  otwarte 
'coflzier.i.ii od io-ejhdo 5-ej oprócz świąt 
i .niedziel. Pilia^Łaifepratorna Nr l?  m zy  
schronisku sw. Jadwigi, 

błiro „Wydziału Lenutk'    przj Kijnu.
Ryym.-Kat. Tow. Dobr. (Mała Zytonne -Gita 
8) otwarte codziennie od g  12-ej do 2-ej 
pi poł. Przy.m owanie azieo’ od g. 5-ej do 
6-ej po poł. umawianie dozorczTTi, dozor­
ców, kucharek: środa od godz. 5 do 6 po 
poł., niedziela od g. 2 do 8 po poł

Biuro Poi. Tow. Kolonii Letnien v  Kyow ie 
W . Rod walna 23; otwarte od 3—3.

Echa słowiańskich 
dni w Wiedniu.

—)00(—
Echo słowiańskich dni w Petersburgu 

odezwało się w parlamencie wiedeńskim. 
„Duma się rozpoczyna"... wołał poseł Iro, 
wszechniemiec z północnych Czech, kiedy w 
dyskusyi nad wnioskiem Sustersica o bank 
agrarny w Bośnii zabrał głos poseł Kramarz, 
jeden z twórców neo-slawizmu, szczególniej­
szy marzyciel — ein sonderharer Bchw&r- 
mer — jak go swego czasu w delegacyach 
budapeszteńskich nazwał trafnie prezes ko­
ła polskiego, ś. p. Apolinary Jaworski. Po­
seł Kramarz czuł wewnętrzną potrzebę 
usprawiedliwienia przed parlamentem au- 
stryackim swej podróży do Petersburga i do 
Moskwy.

Pewien cień spoczywał na polityku 
czeskim po powrocie z Rosyi. Poseł Kra­
marz nie chciał pozostawać pod ciężarem 
podejrzeń, które prasa niemiecka rzuciła na 
jego charakter polityczny.

— Nie mam powodu ukrywać niczego, 
pow tórzę wam wszystko, co ' mówiłem w 
Petersburgu — od tych słów rozpoczął pan 
Kramarz swe plaidoyer na okoliczności ła­
godzące przed sądem parlamentarnym.

— Qui s ’excm e —  śaccuse — wdrącił 
dowcipniś parlamentarny, nawiasem mówiąc, 
majster kunsztu lakierników wiedeńskich, 
p. Bielohlawek, arcy — antysemita.

I nastąpiła długa obrona.
CM czternastu lat poseł Kramarz prze­

strzegał kierowników polityki zagranicznej 
w Austryi, aby nie zacieśniali trójprzymie- 
rza, gdyż trójprzymierze • musi doprowa­
dzić Austryę do wyłącznego sojuszu z Niem­
cami i odda ją skrępowaną na wolę^ \ nie­
wolę polityki niemieckiej. Od czternastu 
lat poseł Kramarz, nie jako agent politycz­
ny, lecz jako patryota czeski-, i „słowianin" 
pracował nad sojuszem Austryi z Iiosyą, 
aby Austryę wyrwać ze szponów niemiec­
kich i oderwać od rydwanu państwa nie­
mieckiego, do którego ją Bismarck przykuł.

W zeszłym roku w czasie pobytu w 
Petersburgu mniemał już pan Kramarz, że 
mu się dzieło jego udało, że zbliżenie Au­
stryi do Ro<yi nastąpiło.

• Ale wtem — nie polityka Kosy i wo 
bec polak ów , lecz p o litj ka Ausiryi 
wobec, Serbii plany pana Kramarza pokrzy­
żowała. N astąp iła  aneksya Bośuii i Herce­
gowiny. I czego najbardziej neoslawizm się 
obawiał, to nastąpiło. Niemcy pomogli Au­
stryi w chwili, kiedy Rosya i Serbia gro­
ziły jej w ojn ą .

Poseł Kramarz przypomina jednak 
przysłowiową niewdzięczność Austryi i deje 
do zrozumienia, że mimo usług, które Niem­

cy faktycznie na wiosnę r. 1909 oddały Au­
stryi — może nastąpić chwila, w której 
Austrya o tem zapomni —  i jak ongi po 
stłumieniu powstania węgierskiego przy po­
mocy wojsk rosyjskich, tak teraz odpłaci 
Niemcum taką śamą, jak ongi Rosyi w cza­
sie wojny krymskiej — niewdzięcznością, 
przysłowiową austryaeką niewdzięcznością.

Ale może być już zapóźno.
Co dziś p. Kramarza najbardziej prze­

raża, to faktyczny blok niemiecki od morza 
północnego po Adryę. Austrya na dziś. i ra 
długo w przyszłości jest łańcuchami przy­
kutą do Niemiec i musi dzielić wszystkie 
niebezpieczeństwa, na jakie imperyalizm nie­
miecki się naraża.

Dla słowian w Austryi dziś niema 
żadnej nadziei, żadnych widoków w polity­
ce zagranicznej. W  Austryi słowianie mu­
szą się ugiąć przed wszechpotęgą Niemiec, 
przed blokiem austro-niemieckim. a wszel­
kie usiłowania nawiązania dziś sojuszu z 
Rosyą byłyby naiwnością.

Pozostaje jedynie niewdzięczna rola kry­
tyki, przestrzegania, lecz o czynnej roli w 
polityce zagranicznej dziś słowianie w Austryi 
marzyć nie mogą.

Pozostaje przeto dla nolityków słowiań­
skich w Austryi jedyne na dziś wskazanie 
Dolityczne: dążyć do tego, aby nadwerężona 
dziś dla słowian równowaga polityczna mo­
gła być w jakiejkolwiek bądź formie przy­
wróconą. Przeciwko wszechwładzy niemców 
w centralnej Europie muszą wytworzyć sło­
wianie przeciwwagę przeż solidarność sło­
wiańską

Nie chcemy przesuwać granic państw 
europejskich, nie jeździmy w sprawie zdra­
dy stanu— tegu artykułu nie prowadzimy— 
chcemy jednego: wewnętrznego połączenia 
się słowian, świadomości wspólnego wszyst­
kich słowian interesu. Przykłady: niemiecki 
przemysł, gdziekolwiek powstaje lia ziemi 
słowiańskiej, tworzy zaraz centrum germa- 
nizacyi i wyzyskuje ekonomiczny wpływ na 
robotników', a b y  nietylko ich ręce, ich trud 
i ich pracę, ale i ich dusze zagarnąć. Dlate­
go należy przeciwdziałać okspanzyi niemie­
ckiego przemysłu i dążyć wszędzie do wry- 
Iworzenia ekonomicznej słowiańskiej jedno­
ści w celu odparcia wspólnego niebezpie­
czeństwa. W  tem rozumieniu jest to z pe­
wnością szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
że Rosya przy swej słabości ekonomicznej 
może uzyskać w zachodniej słowuańszczyźnie 
przedmurze przed niemieckiem niebezpie­
czeństwem.

— Chcecie więc robić słowiańską poli­
tykę przemysłową?—pytał z ironią niemiec 
WaMner.

— Chcemy się bronić. A ponieważ 
inaczej obronić się nie potrafimy, jak tylko 
przez jedność i solidarność, więc czynimy 
wszystko możliwe, aoy się pojednać—repli­
kował Kramarz.

A dalej słówkc dla polaków.
—  Muszę nazwać polityką samobój­

stwa—mówił p. Kramarz—jeżeli Rosya nie 
dopuszcza polaków w Królestwie Boiskiem 
do pełnego rozwoju kulturalnego.

— Ach, to usprawiedliwienie przed po­
lakami za pańską podróż do Moskwy!—wtrą­
cił wszechniemiec d-r Stransky.

— Nie, to nie jest usprawiedliwienie, 
nie potrzebuję bowiem usprawiedliwiać się 
z tego, że zawsze wedle sił wstawiam się za 
polakami, nawet ryzykując moją popularno­
ścią— odrzekł Kramarz.

Austrya nie potrzebuje się obawiać so­
lidarności słowiańskiej, jeśli wobec słowian 
zachowuje się sprawiedliwie. Jeżeli jednak 
Austrya słowian traktować będzie, jako na­
ród drugiego rzędu, ieżeli będzie germanizo- 
wała słoweńców w Karynt.yi, jeżeli pozwalać 
będzie na to, żeby madz_arzy dziesiątkowali 
Słowaków w sposób prawdziwie barnarzyń- 
ski—a to wówczas kwestya słowiańska mo­
że się stać i dla Austryi niebezpieczną. A  te­
go niebezpieczeństwa unikać ma Austrya 
wszelkie powody.

W ręku Austryi więc leży, czy ma się 
obawiać jedności słowiańskiej, czy nie.

— Tak więc przy pomocy mocarstwa 
zagranicznego chce pan robić politykę au- 
stryacką!—wołał niemiec Waldner.

—  Wszakże wyście nigdy niczego in­
nego nie robili, jak tylko przy pomocy wiel­
kiego państwa mem:eckiego dążyliście do 
zachowania waszej narodowości i wpływu 
niemieckiego w Austryi.

Oto jest log.ka niemiecka. Ale słowia­
nie w Austryi nie dążą do połączenia z m o­
carstwem zagranicznem. Do togo nie mają 
prawa. Dążą tylko do idealnej ^czności ze 
słowianami innymi, z którymi złączeni są 
węzłami powinowactwa.

Mowa ta wywołała ostrą odpowiedź po­
sła Daszyńskiego. Tak echo dni. słowiań­
skich w PetersDoigu odezwało się simie 
w Wiedniu.

Wznowienia jKwiętego przym ie­
rza i przym ierze z .Tu mu nią.

— :o:—
«Narodni L istp zamieszczają następujący tele­

gram z W ied D ia :

W Izbio poselskiej rozchodzą się wiości, żo ce­
lem zjazdu cesarza Wilhelma z cesarzem rosyjskim jest 
wznowienie przymierza trzech cesarzy. Omawia się 
toż powszechnie blizkio przystąpioDio Rumunii do trój- 
przymierza. Przygotowało się to podczas wizyty nie­
mieckiego następcy Ironu.na dworzo rumuńskim, a za­
łatwi się ostatocznio wizytą auslryackiego następcy 
tronu i rowizytą rumuńskiej pary królewskiej na dwo­
rzo wiedeńskim. Po tych odwiedzinach ogłosi się rzecz 
już gotową. Obecnie trwają narady nad wyborem for­
my, w jakiej ogłoszenie ma nasiąpić.

Z Wilna.
—)o(—

23 maja.
Do walki z katolicyzmem przez reformę 

seminaryów katolickich nawołują energi­
cznie dwa miejscowe organy „W iesi. Wil. 
Sw. Duch. Bratstwa" i „W ił. Wiestnik".

Seminarya katolickie podlegają, jak 
wiadomo, silnej kontroli rządowej, a jednak 
„Wil. Wiestnik" pisze, że „to są Bastylie 
współczesne, za których ogrodzenie nie prze­
nika oRo władzy państwowej i gdzie pod 
przykryciem ek stery tory alności otrzymują 
naukę pułki kretów, przystępujących nastę­
pnie do tajemnej pracy podkopywania pod­
walin rosyjskiej władzy państwowej".

Dale.) gazeta nie żałuje słów krytyki dla 
podręczników szkolnych, używanych w se- 
minaryach katolickich w Telszach i w Wil­
nie, ba, odrzuca nawet prawa kanoniczne, 
wykładane w podręcznikach Fjchneta. W zy­
wa do zniszczenia seminaryów katolickich 
w takich słowach: „Czas byłby rozbić mury 
tych Bastylii taranem władzy i dokonać 
w tych gmachach dozynfekcyi państwowej". 
Dezynfekcya polegać ma na usunięciu, z pod­
ręczników katolickich takich zasad: „Że 
władza kościelna w sprawach kościelnych 
jest niezależną od władzy świeckiej, że wła­
dza świecka nie może wtrącać się do po­
rządku nabożeństwa w kościele katolickim, 
że katolików obowiązują wszystkie prawa 
kościoła rzymsko-katolickiego, chociażby były 
zabronione przez władzę świecką".

Jest to, jak widzimy, otwarty zamach 
na seminarya, jako na" szkoły katolickie. 
„Wilen. Wiest.* wzywa nawet do interne- 
lacyi w Dumie i w Radzie Państwa z po­
wodu tych „antypaństwowych* podręczników.

Staroobrzędowcy wileńscy wysłali list 
do Guczkowa, dziękując za jego wystąpienie 
w Dumie w obronie staroobrzędowców, 
mają oni tę obronę wydrukować i rozsyłać 
współwyznawcom w gub. wileńskiej.

Wileński Związek narodu rosyjskiego 
doznał bolesnego ciosu: zawieszony został 
ich organ „Minskaja Wołna" doz nadziei 
zmartwychwstania.

W Wilnie organizuje się nowe „Towa­
rzystwo wyborców i obywateli m. Wilna" 
na wzór istniejących już towarzystw w Pe­
tersburgu i Moskwie. Na członków założy­
cieli zapisało się już przeszło 100 osób.

W  Mińsku na posiedzeniu urzędu eu- 
bernialnego do spraw towarzystw zatwier­
dzono ustawę „Towarzystwa chrześcijan rze­
mieślników w Nieświeżu", odrzucono zaś 
wśród wielu innych, ustawę „Tow pracow­
ników folwarcznych w kraju Południowo- 
Zachodnim".

W Mińeku związkowcy postanowili na­
tychmiast rozpocząć starania u władz wyż­
szych, aby wyodrębnianie narodowości ro­

syjskiej stosowanem było przy wszystkich 
wyborach, a więc państwowych, miejskich 
i ziemskich.

Powstaje znów w Wimie nowa insty- 
tucyą dobroczynna, „Kropla mleka®. W  urzą­
dzeniu swem daleką ona będzie od dosko­
nałości, do której doprowadzone są gdziein­
dziej tego rodzaju instytucye, ale może 
odniosą z niej choć mały pożytek matki ze 
sfery ludowej, nie mające najmniejszego po­
jęcia o elementarnej czystości i hygianie 
przy karmieniu dzieci.

tardzo uroczyście odbyło się w tych 
dniach poświęcenie składu maszyn rolni­
czych Tow. akcyjnego firmy „Tadeusz Ko­
walski i Trylski" z Warszawy. Mamy w W il­
nie dwa składy narzędzi rolniczyck, nowa 
firma jesu poważną dia nich konkurencyą, 
tembardziej, że przybysze wiekszi zwykle 
okazują zdolności w handlu, niż ludzie miej­
scowi.

W  przysżłym tygodniu będziemy mieli 
uroczyste święto w teatrze naszym. Czynią 
się poważne przygotowania dc wystawienia 
„Lilii Wenody".

Jeaen z największych naszych malarzy, 
Ferdynand Ruszczyc, wziął na siebie Kierow­
nictwo części dekoracyjnej, będziemy więc 
mieli prawdziwie artystyczne scenicaoye, 
stylowe kostyumy, meble i rekwizyta. Po 
raz pierwszy w Wilnie zastosowaną bęazie 
scena kolista i cystern kotarowy; nastrojową 
muzykę skomponował młody muzyk p. Ro­
gowski; z pietyzmem więc o zmyślają godną 
mistrza szatę.

W Sokole utworzonym został oddział 
wioślarski, jest to nowość niezmiernie pożą­
dana diatych członków Towarzystwa, kiórcy, 
pracą zawoaową związani z miastem, żadnej 
rozrywki hygieniczrej nie mają, OaDYłp się 
już jedni, wycieczka na własnej łodzi ku 
ogromnemu zadowoleniu uczestników i pro­
jektowany jest cały szereg takowych, połą­
czonych 7 celem poznania krąiu i ślicznych 
brzegów Wilii i Niemna.

W Kole równouprawnienia kobiet od­
było się ogólne przedwakacyjne zebranie 
i z jego sprawozdania dowiadujemy się 
o jego działalności w ciągu minionych kilku 
miesiecy.

Biuro informacyjne, ułatwiające kobie­
tom wynalezienie dróg do zdobycia facho­
wego, zawodowego wykształcenia, za; irojekto- 
w ?ne a prowadzone przez prezeskę Koła 
p. Emilię Węsławską dostarczyło dowodów, 
że pracy samodzielnej, zapewrdającej kobie­
cie byt niezależny, pragnie na Litwie bardzo 
niewielka stosun owo ilość panien i kobiet 
ze sfery inteligentniejszej Najwięcej przy­
chodzili prót i o wskazanie szkół gospo­
darczych i ogrodniczych dla dziewcząt wiej­
skich.

Nad kwestyą samokształcenia niemało 
w Kole pracowano. OdDywały się posiedze­
nia dyskusyjne, na których czytano przygo­
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towane referaty i dyskutowano nad rozmai- 
temi kwestyami społecznemi, naukowemi 
i bieżącemi. Wpływają one niezmiernie na 
wyronieaie się parlamentarne kobiet.

Dla wyjaśnienia stosunku Kościoła do 
panujących obecnie prądów antyreligijnych 
Koło urządzało pogadanki i dyskusye z je ­
dnym z najświatlejszycb księży

W  sekoyi pedagogicznej ułatwiono czy­
telnictwo systematyczne dla młodzieży szkul- 
nej, która dotąd czeroała książki tylico z bi­
bliotek szkolnych, a więc czytywała tyko 
po rosyjsku i demoralizowała się kupowa- 
nemi za parę groszy książeczkami Holmsa 
i Pinkertona.

Zorganizowano wykłady popularne: ana­
tomii, fizyobgii, hygieDy, prowadzone przez 
ar. Hertzową.

Zajęto się orgarizacyą kolonii letnich 
dla niezamożnej młodzieży ze szkół średnich.

W  sekcyi piacy kulturalnej nad ludem 
miejskim, urządzano pogaaanki z hygieny, 
pedagogii i t. d. dla kobiet z ludu

Czytano po pracowniach dziełko popu­
larne, odpowiednie dla podniesienia poziomu 
umysłowego i moralnego szwaczek. Czyta­
nia słuchało 146 dziewcząt

Odczytów popularnych, pomimo utrn 
dnien z« strony władz i braku odpowie­
dniego lokalu, urządzono siedem. Z tego po­
pularyzowania wiedzy korzystało ‘2,313 słu- 
uhawoów ze sfery, dla której tajemnice wie­
dzy były dotąd zupełnie niedostępne.

W  tym roku wysłaną będzie również 
na wypoczynek letni pewna liczba przepra­
cowanych szwaczek.

„Dom -Zbytu" rozwija się dość po­
myślnie.

Koło wysłało delegatki na -zjazd du 
Warszawy i za pośrednictwem prezeski 
utrzymuje kontakt, z rnzmaUemi stowarzy­
szeniami kobiet w kraju i zagranicą.

Koło wysłało do konusyi, obradującej 
mad utworzeniem w Wilnie cni wersy tetu 
żądarie, by kobiety na równycn z mężczy­
znami pracach przyjmowane były.

Staraniem Koła opracowany został pod­
ręcznik „pogadanek z kobietą z ludu" i-w je­
sieni ukaże się w handlu księgarskim.

Zamiar roztoczenia opieki nad małole- 
tuimi, pracującymi w nuunych piwiarniach 
i restauracyach, spełzł na niczem, gdyż prawo 
nie uwzględnia takiej opieki £. W.

Wjbueb prochowni pod K ra m em .
W  piątek wieczorem podczas przeciągającej po­

nad Krakowem Darzy,, dał >ę nagle słyszeć huk, a fós 
wrocześnie w ctuen mieście posypały, się z okien szy­
ny. Początkowo śftdzpno, żo uderzył piorun w prze­
wody telefoniczne,' niebawem jednak Jolem błyskawicy 
iDiogła miioto. wieść, żo za Podgórzem nastąpiła skut­

kiem uderzenia piorunu, oksplozya prochow i:, zwanej 
«Mun;uons Dopu 3>.

Pumy puDliczności z Krakowa pośpieszyły ku 
miejscu katrLtroiy. Z uc do ust podawano sobie coraz 
więccy alarmująco szizegóły o jrzebiogu ckspiczyi.

W  odległości z,UQO kroków powstrzymał nadcią­
gającą publiczność silny kordon wojskowy, oraz pa* rolo 
żandarmeryi i policyi. Było to zupełnie usprawiedli­
wione, ponieważ eksplozja granatów i szrapnolór ed- 
pywała S'ę ągle, zasypują-' szeroką przestrzeń odcin­
kami kul. Co chwila j rzorażonym oczom przedstawiał 
się groźny widok. Po s.lnej detonacji wylatywało na­
gle w górę kilka mb kilkanaście ognistych, d iżvcL kul, 
r zpryątoąMchp^jejjjękói ,w ̂ lr^iączr >, k“ n ąfja , wśród 
trzaskJ f  buku. Wielo fluzyćh odłamków szrapneh 
ualeziono La drodze, prowadzącej z Podgórza do 'Wie­
liczki.

Woboc- grożącego niebezpieczeństwa nio. prze­
puszczono nawet straży cumowej na miejsce wypadku. 
Cały zagrożony rojoji izolowano zupełnie V j świata, nie 
przepuszczając przez kordon a.bsolutnie nikogo. Do­
piero wskur^k aia-mującyct wieści, żc w poblizkicb 
domach znajduje się wiele zabitych i rannych, wyma­
gających szybkiej pomocy, poz voJono na przojazd <J-riwi 
Smorągie,siczowi, fizykowi z Podgórza, dla udzielenia 
pomoty rannym.

Przyczyną eksplozji były braki w konstrukcyi 
gromochronów, skutkiem czego iskry piorunu dostały 
się do pokładów prochu, którego w wysadzouym maga­
zynie miało znujaować się 12,uOO kilogramów. Ogólna 
liczba magazyićw prochowni w/nosi osm. Są oddalono 
od sieb!o o kilkaset metrów.

W  pierwszej chwili po uderzeniu piorunu eks­
plodował cały zap is prouhn, nagromadzony w magazy­
nie, w tak zw. tMunitions-impot III», powodując owo 
silne wsirząśnior.io ?;omi Następnie, aż do świtu do 
3 rano, eksplodować nabojo, przeważnie szrapnolo. 
Wybuch nio nastąpił równocześnie tylko dzięki temu, 
żc między właściwą prochownią, a składem pocisków 
znajdowała się gruba podłoga. móra nie zapaliła się od 
razu. Gdyby wybuch całego matoryałn nastąpił równo­
cześnie, katastrofa w swych skutkach byłaby wprost 
straszna.

Dopiero z nastaniem dnia dalio się oznaczyć 
istotny ‘ an rzeczy. Prz°dewszystkiem więc należy 
stwierdzić, że ofiar w ludziach niema zupełnio. Nato­
miast liczba rannych jest ogromna, bo dochodzi do kil­
kuset. Na samym dworcu kolejowym w Płaszowio opa­
trzyli lekarze kolejowi przeszło 70’osób. Rówr.ież w Pod­
górzu jest fannych kilkanaście osób, przeważnio od od­
łamków stłuczonych szyb.

Obraz prawdziwego spustoszenia, jak gdyby po 
trzęsieniu ziemi, przedstawiają okoliczno uomy. Wielo 
z nich zawaliło się niemal do połowy, tak, iż na razie 
zupełnie są niemożliwe do użytku. W daloj położo­
nych. budyi.kaeh runęły kominy i pozarysowywały się 
mury. W Podgórzu 1 'udno jest spotkać dom, t," któ­
ry □ byłyby szyby cale. Stacyę kolejowe Podgórzo- 
m<asto, Bojarka, Grzegórzki doznały również uszkodzeń. 
Zwłaszcza star a Podgórze-PłaszóU jast zupełnie zdo- 
molo..ana. Wszystkio szyby wyleciały. Silnio jest 
uszkodzony westybul dworca. Wie le drzwi zostało li­
teralnie z zawiasów wyrwanych. Nadto jest znacznie 
uszkodzona kasa kolejowa. Najwięcej jednak doznał 
szkody magazyn towarowy, W którym w znacznoj czę­
ści zawali! się dach i zostały powyrywaun cało ściany 
i źelazoo żaluzye. Zniszczyło się także wiele towaru.

0  sile wybucha możua mieć choćby siąd wyo- 
brązenio, że w o lległym c Kilku  kilometrów Krakowie 
wyleciało z powodu esspiozyi kilka tysięcy szyb, w tem 
w lela wystawowych.

Znacznie jest uszkodzona jedna z wieżyczek głó­
wnej wieży kościoła Maryackiegu i jeden z najlepszych 
witrauó -  w kościele oo. Dominikanów.

Również wiele ucierpiały w sztrokim promieniu 
leżące okoliezno wsie. Nawet" w Wieliczco i Bochni 
miauc odcznc wybuob.

Straty wskutek zniszczonego materyału w pro­
chowni wynoszą ' ilka milionów korou. Równioż znacz­
na jest suma, którą wojskowość będzie zmuszoną wy­
płacić poszkodowanej ludności cywilnej.
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Borowska inorderczynią Lewickiego.
— o:o—

W  sprawie zagadkowej śmierci adwo­
kata Lewickiego wyszły na jaw  bardzo sen­
sacyjne szczegóły. Borowska nie chciała 
się przyznać na fazie do winy. Jednakże 
rewizja w jej mieszkaniu i zeznania świad­
ków ujawniły szczegóły, stwierdzające, że 
popełaiła ona morderstwo.

Między innemi kompromitującemu ją 
rzeczami, znaleziono listy do jej krewnych 
i znajomych, pisane w dniu śmierci d-ra 
Lewickiego, a stwierdzające, że Borowska 
miała zamiar popełnić samobójstwo.

Scwieidzono" dalej fakt, że między Bo­
rowska a ś. p. Lewickim istniały w osta­
tnich czasach bardzo naprężone stosunki z 
powodu listów, niezmiernie Kompromitują­
cych BorowsKą, które to listy miał ś. p. Le-
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wieki w swem pr/u chowaniu. Listy te Z n i ­
knęły z mipszlcania Lewickiego, a wraz z 
nimi tajemnica, kryjąca istotny powód jego 
śmierci. Prawdopodobnie Borowska skorzy­
stała z czasu, aby je spalić.

Najważniejszym świadkiem był słu­
chacz medycyny, Andrzej Bylicki.

Przed dwoma tygodniami — opowiada 
p. Bylicki— spotkałem się z adwokatem. Le­
wickim. Zwrócił się do mnie z gorącą pro­
śbą, abym skłonił Borowskie- by przestała 
nachodzić jego mieszkanie. Wskutek tego 
udałem się do Borowskiej i starałem się ją 
nakłonić do zaniechania dalszych odwiedzin. 
Borowska odpowiedziała, że musi otrzymać 
z powrotem swoje listy miłosne, które kom­
promitują ją, i że gotowa jest nawet za­
strzelić d-ra Lewickiego. Mówiąc to, poka­
zała mi mały browning, który znalazła u niej 
policya.

Nie zwróciłem uwagi na te pogróżki, 
bo Borowska już nieraz groziła strzelaniem, 
zwłaszcza podczas niedawnego procesu z so- 
cyalistam5 Mimo to jednak powiedziałem 
o nich d-rowi Lewickiemu, zapytując równo­
cześnie, czyby nie zdecydował się oddać 
Borowskiej żącLanych przez nią listów. Dr. 
Lewicki oświadczył, że są one dla niego pe­
wnego rodzaju zabezpieczeniem przed Bo­
rowską i dlatego pozbyć się icti nie może. 
Później jednak Lewicki zaczął się widocznie 
obawiać pogróżek. O ile mi wiadomo, nie­
dawno podczas wizyty u swoicb krewnych 
mówił im o swej przykrej sytuacyi, zazna­
czył nawet, że najlepiej byłoby wyjechać,

Z Borowską spotkałem się jeszcze parę 
razy. Powtarzała pogróżki, wreszcie za osta- 
tmem nasztm spotkaniem wyraziła się mniej 
więcej temi słowy:

—  Dziękuję panu za interwencyę. Ob­
myśliłam już sposób odebrania swoich li­
stów, tak, jak się tego nie spodziewacie, ani 
pi n, ani a r Lewicki. Napisałam też już do 
męża, że sama dam sobie radę. Zastrzelę 
go! Zastrzelę!..

Widząc, że wina jej jest stwierdzona, 
Borowska przyznała się w sobotę do zamor­
dowania Lewickiego. Bliższych szczegółów 
morderstwa nie chce jednakże podać.

Pogizeb Lewickiego odbjł się we wto­
rek w Krakowie.

|fały fejteton.
Miasto Kijów zakupiło maszynę paro­

wą do poprawiania bruków... ztych, uważa­
jąc, prawdopodobnie xa inowacyę niebez­
pieczną i szkodliwą układanie bruków do­
brych.

Cieszmy się atoli i z tego, albowiem 
w obecnych czasach należy się cieszyć z ka­
żdej rzeczy—znośnej, lub nie tak złej, jakby 
nią być mogła.

Przecie miasto Kijów mogło kup v  ma­
szynę nie do naprawy, a do —  psucia bru 
ków...

Kto zaś wątpi o tem, tegc ja  się zapy­
tam:

—  Dlaczego?
W mieście, które posiada „kijowskie 

wodociągi*,’ *,,kijowskie telefony" - i po „ki- 
jowsku", przy łaskawym współudziale panów 
tutejszych kamisniczników przyrządzony ty­
fus — w takiem mieście najnieprawdopodo­
bniejszy fakt jest prawdopodobnym. •

Nie wyrzekajmy "więc, gdy w -czasie 
letniej spieki wicher, hulając po niepole- 
wanych ulicach, oczy nasze kurzem zabija...

Bo przecie i tak u nas bywa, że w 
czasie w ichru/który włóczy się po pozbawio­
nym wody mieście, — panowie stróże z za­
pałem i gorliwością zamiatają uliee.

Albo...
Przykro jest mieszkać w  mieście, któ­

re nie posiada ogrodów spacerowych...
Gzy wszakże miło jest zamieszkiwać 

inne miasto, które posiada kilka parków  ̂ pu­
blicznych, ale przyozdobionych następujący­
mi przymiotami; — w jednym biją, w dru- 
im grabią, w trzecim dzieci giną, a w 
czwartym i biją, i grabią, i dzieci kradną.,.

Z Kijowem rekord trudny.
My tu u siebie mamy: wodociągi — 

puste, telefony—głuche, bruki — kulawe, o- 
pinię—niemą, nadzory i kontrole— ślepe.

Posiadamy nadto — obywateli, którzy 
płacą podatki, i Dumę, która sobie stoi na 
Kreszczątiku...

—  Gdyby ona stała na innem miejscu, 
toby także było wszystko jednu... twierdz: 
jeden kompetentny pesymista...

I może on ma racyę.
Czarny Jegomość

O d  A d m i n i s t r a c j i .

Sz. Prenumeratorów prosimy o wnie­
sienie przed 1 czerwca należnej prenu­
meraty; w razie przeciwnym ekspedycya 
pisma bedzie iin bezwarunkowo wstrzy­
maną.
K uw uww oiim iiiii fwniunnniiinnwiiwwnmin

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 27 (9) Bedy W. D. K. Jana P. M.
Jutro 28 (10) Boie Ciało. Augustyna B, W.

WscitóH słońcu godz. 3 m. 51.
Zachód słońca godz, 8 m 0.
Długość dnia godz. 16 in. 15.

„Lud Boży: Wyszedł z druku Nr. 21 
tygodnika „Lud Boży". Na treść numeru 
złożyły się. artykuły następujące: i)  Przy-
łłauy pouczające. 2) Z wiosennych pieśni, 
wiersz Zofii Uiaszynćwny. 3) Co piszą ga­
zety? 4) Oświata rolnicza w Rosyi. 5) Po­
gadanki naukowe. 6) 7 minionych dni, 
Wfc Leszczyńskiego. 7; ś- p. ks. Apolina­
ry Wnukowski, Metropolita-Arcybiskup Mo- 
hylowski (nekrolog). 8) Echa z ziem pol­
skich. 9) Echa z Litwy. 10) Co słychać o 
Dumie? U ) 'L tygodnia. 12) Wiadomości 
krajowe. 13) Kronika miastowa. 14) Tele­
gramy. 15J Żarty.

Dodatek I. „Słowo Boże" zawiera: lj 
Ewangelię na niedzielę 2-ą po Zielonych

E N N h K K I J O W S

bwiąlkach. !2) AVytłómacźeilie tej Ewan­
gelii. :

W dodatku I I .  „Gazetka dla Dzieci" 
zamieszczono: 1) Jabłonka Igtiasia. 2) Da­
wne dzieje, wiersz M. Cbełmońskiej. 3) 
Odważny rycerz. 4) Irka, wiersz. 5) Kornoio 
i Tomcio, opowiadanie.

— Ó pczyczkę. Prezydent miasta roz­
począł starania o pozwolenie na zaciągnię­
cie pożyczki obligacyjnej miasta Kijowa w 
kwocie 200,090 rb. na zasklepienie kanałów 
i rynsztoków miejskich. Pierwsze starania 
w tym kierunku nie odniosły pożądanego 
rezultatu, ponieważ ministerstwo uważa­
ło, że miasto nie wskazuje na źródła, z któ­
rych mają być zapłacone procenta i wyloso­
wane obiigacje pożyczki. Prezydent miasta 
wskazuje na to, żo gwarancją pożyczki jest 
podatek miejski od nieruchomości, który do­
tychczas nie został podniesiony do normy 
10 proc., zwiększenie zaś podatku zapewni 
m.astu 130 tys. rb. rocznie. Chociaż te sa­
me źródła są wskazane, jako gwaraneya in­
nej pożyczki — na rozszerzenie kanalizacyi, 
lecz obecnie rada miejska uchwaliła spe- 
cyalny podatek kanalizacyjny, z którego bę­
dą pokryte wydatki na utrzymanie kanali- 
zaoyi i spłacanie tej pożyczki. Zarząd miej­
ski, uznałac, że zasJ* epienienie kanałów jest 
jednym z głównych warunków nzdrowotnie- 
nia miasta, posianc-wił dokonać tego w bie­
żącym sezonie budowlanym, tembardziej, że 
prowadzenie robót przy zasklepieniu Sko- 
morocha i kanału obserwatornego jednocze­
śnie z robotami przr rozszerzaniu lcanaliza- 
cyi zapewniały miastu 50 tys. rb. oszczę­
dności. Układanie kolekiora kanalizacyjne­
go w sijsiedztwie powyższych kanałów roz­
pocznie się od d. 1 lipca, w tym więc ter­
minie musi być wydane pozwolenie na no­
wą pożyczkę obligacyjną, aby projekt rady 
miejskiej mógł b,yć urzeczywistniony. Na­
stępnie prezydent miasta uznaje, że nawet 
gdyby rezerwa podatkowa, gwarantująca 
wypłacalność miasta, została uznana za nie­
wystarczającą, nie zacirodzi obawa, aby 
miasto, posiadające nieruchomości na 22 
miliony rb., z 3 milionowym budżetem, nie 
mogło wypłacić 31 rys. rocznie na amort.y- 
zacyę pożyczki środków bieżących. Stale 
panująca zaś w mieście epidemia tyfusu 
i groźne widmo cholery zmusza miasto do 
przedsięwzięcia energicznych środków sani­
tarnych.

—  Koncerty symfoniczne. Miejska l:o- 
misya teatralna powierzyła urządzenie sym­
fonicznych koncertów w przyszłym sezonie 
pp. Tutkowskiemu i J .  Dawydowowi. Eró- 
oy generalne orkiestry symfonicznej mają 
być zastąpione przez zwykłe.

—  Sprawy tbatralno. Antreprenar ope­
ry kijowskiej p. Brykin wystosował do ra­
dy miejskiej podanie o pozwolenie na za­
czynanie sezonu operowego przynajmniej od 
du. 15 września, nie zaś jak dotychczas od 
3 września. P. I>ykin wskazuje na to, że 
według umowy obowiązanym on jest dawać 
150 przedstawień rocznie, w rzeczywistości 
zaś daje przeciętnie 240 na rok. We wszy­
stkich miastach, za wyjątkiem Petersburga 
i Moskwy, sezon operovry rozpoczyna się 
od dn. 1 października. I chóry, i orkiestra 
operowe po skończonym sezonie wyjeżdżają 
na występy-do teatrów-ma-'letniskach - i u- 
zdrowiskach, skąd wracają dopiero po 1 
wrześniu, oprócz tego kijowska orkiestra 
latem występuje w ogrodzie kupieckim, w 
którym koncerty odbywają się i po pierw- 
wszym. Wobec tego dyrekeya teatru po 
zbawioną jest możności rozpoczęcia sezonu 
nowym repertuarem, a i dawne opery nie 
mogą być przygetowane w ciągu paru dni 
należycie. W pierwszych dniach września 
miasto jest jeszcze zupełnie puste, publicz­
ność zaczyna powracać doń dopiero w po­
łowie togo miesiąca. Kormsya teatraina, 
uznając słuszność wywodów p. Brykina, po­
stanowiła’ prośbę jego uwzględnić, prezydent 
miesta zaś polecił uchwałę powyższą umie­
ścić na porządku dziennym bieżącej sesyi 
rady miejskiej.

— Wstrzymanie rotit. Prezes kemisyi 
tramwajowej, p. Orgis von Rutenberg, po­
lecił wstrzymać roboty przy układaniu to­
rów tramwajowych na nowej linii zwierzy­
nieckiej oraz przy układaniu nowego toru 
na linii „cerkiew św. Teodora — szpital Ki- 
r.yłowski“ , na ulicach Owruckiej i zjeździe 
Nagornynr. Pierwsze roboty przerwano 
wskutek braku pozwolenia komendanta, 
twierdzy na przeprowadzenie linii przez 
grunty okręgu wojennego, drugie —ponieważ 
T-wo tramwajowe bez pozwolenia zarządu 
miejskiego i uprzedniego wypróbowania to­
rów otworzyło ruch tramwajowy na zbudo­
wanej części linii.

—  Oryginalna ska-ga. Radca honorowy 
Konstanty Szmatkowski pociął skargę do se­
natu rządzącego na postanowienie zarządu 
gubernialnego, który odrzucił skargę jegc 
na uchwałę kijowskiej rady miejskiej w spra­
wie powództwa cywilnego przeciwko wyko­
nawcom testamentu Diehtierewa. P. Szmat­
kowski żąda, aby pociągnięto ao odpowie­
dzialności karnej Jakóba Bernera za defrau- 
dacyę sum diehtierowskieb, oraz wszczęcia 
śledztwa w sprav ie kradzieży z zarządu 
miejskiego dokumentu urzędowego.

— Sprawy wodociągowa. W  celu w y­
jaśnienia obecnego stanu sprawy 'wodocią­
gowej w Kijowie oraz określenia dalszych 
śrdków, jakie powinny być przedsięwzięte 
przez zarząd miejski dla dostarczenia miesz­
kańcom niezbędnej ilości wody, generąt-gi- 
bernator zalecił zarządzającemu gubernią u- 
konstytuować pod swojem przewodnictwem 
radę u udziałem prezydenta miasta, inżynie­
ra gubernialnego Bezsmiertiiego, zarządzają­
cego wodociągami inżyniera Essena i innych 
osób, których udział w radżie przewodniczą­
cy uzna zr pożądany

— Okółnjk departamentu wyznań obcych 
W obec korJa>azności z.eśrodkowania w mini­
sterstwie ispfaw wewnętrznych danych o o- 
sobacb, przechodzących z prawosławnego 
wyznania na inow-iercze, departament do 
spraw ,vyznań obcych polecił gubernatorom 
przedstawić dane co do ilości osób w każ­
dym powiecie, które porzuciły prawosławie, 
ze wskazaniem płci, oraz przyjętego przez 
nie wyznania za czas od 1 kwietnia 1905 r. 
do 1 s-ycznia r. P Odtąd dane powyższe 
będą przedstawiane przez naczelników gu- 
bernii przy końcu każdego, roku.

— Zipana wyrokówiitApolinaremu San- 
deckiemuui Andrzejowi Woror.kowowi, ska­
zanym przicz kijowski sąd wojenno-okrągo- 
wy na suiietó przez powieszenie za ograbic-
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nie w dniu 3 sierpnia 1908 r. Mojżesza Sry­
bnego i Mikołaja 1’iskuna w pow. pereja- 
stąwskim zamieniono karę śmierci na zesła­
nie do ciężkich robót: Woronkowa na lat 
20, Sankiewicza na lat 10. Jakubowi Szawr- 
dowowowi, skazanemu przez tenże sąd wo­
jenny na śmierć za zabójstwo właścicielki 
mleczarni w Mirgorodzie Ity Preskowskiej, 
dokonano 23 grudnia 190S r., zamieniono 
karę powyższą na oddanie do rot arcsztanc- 
kieli na 3 lata

— B-ak wody. Lokatorowio domu p. 
Wolańskiego (PJao Bohdana Chmielnickiego 
M  7) zwrócili się do zarządzającego guber­
nią ze skargą na brak v.rody na gurnyoh 
piętrach domu, która często pojawia f i l  
w kranach hopiero około godziny 11 wie­
czór. Zdarza się, że w całym domu nie by­
wa wody w ciągu kilku godzin.

— W sprawie otwarcia uniwersytetu 
żeńskiego. Dyrektor wyższych kursów żeń­
skich P. Armaszewski aoręczył w tych 
dniach kuratorowi okręgu szitolnego projekt 
ustawy uniwersytetu św. Olgi dla odesłania 
go do Petersburga.

Na początku czerwca wyjeżdża do Pe­
tersburga specjalna delegacya, składająca 
się z prof. Armaszewskiego i Susłowa, któ­
ra ma poprzeć w ministerstwie oświaty sta­
rania o przyznanie praw słuchaczkom uni­
wersytetu.

Rada profesorska postanowiła, by gmach 
uniwersytecki stanął w zapisanej kursom 
sadybie na Michałowskim Zaułku. Rada po­
stanowiła poczynić starania o wyasygnowa­
nie sybsydyum lub pozyczki na budowę te­
go gmachu.

—  W sprawie ssosy Głuboczyckiej. Na­
czelnik głównego oddziału dróg wodnych 
i szosowych, p. kaksmrowicz, powiadomił 
tełegrafisznie prezydenta miasta, że uzyska­
nie pozwolenia na ułożenie torów tramwa­
jowych, zależy zupełnie od miasta. Szosa 
nie może mieć dwóch w:aścicieli, i miasto 
powmno ją umiastowić. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że wydatki na doprowadzenie 
du porządku szosy głuboczyckiej sowicie się 
opłacą, ponieważ wkrótce stanie się ona 
ważną arteryą ruchu miejskiego.

— Zniesienie przewodników powietrz­
nych. Naczelnik telegrafu kijowskiego po­
wiadomił prezydenta miasta, że od wczoraj 
rozpoczęły się roboty przy przerabianiu po 
wietrznej sieci telegraficznej przy ulicach 
B.-Bul warze, W.-Włodzimierskiej i Bezakow- 
skiej na podziemną.

— W sprawi6 przvstani na Dnieprze. 
Grupa właścicieli cegielni i właścicieli stat­
ków zwróciła się do gubernatora i do na­
czelnika kijowskiego okręgu komunikaey’ 
ze skargą na niedogodności, z jakiemi jest 
połączone wyładowywanie cegieł na przysta­
ni. Odbija się to w sposób ujemny na ob­
rotach handlowych. Właściciele cegielni 
uskarżają się przedewszystkiem na to, że 
opłata za przybicie do Jądu statków z cegłą 
jest nadmiernie wysoka, przyczem w więk­
szości wypadków wbrew art. 9 nrzepisów 
ilość cegieł na statkach jest określana na 
oko. Następnie nadmierne są również, zda­
niem właścicieli cegielni, ceny ża miejsca 
na przystani. Wskutek tego czynią oni sta­
rania <j zniżenie cen z 7 rb. 50 kop. za są­
żeń kwadratowy, .na 3 rb. 50 kop. Tylko 
w takich warunkach dla cegielni dostarcza­
jących cegłę z okolic Kijowa możebna będzie 
konkureneya z cegielniami miejscawemi.

Właściciele statków ze swej strony 
skarżą się na brak urządzeń na lewym brze­
gu przystani, Wskutek czego, gdy panuje 
burza na Dnieprze, statk’ rozbijają się o gra­
nitowy brzeg Dniepru. Takie awaryc miały 
kilkakrotnie miejsce w r. 1908. Wobec te­
go, że miasto nie chce doprowadzić przysta­
ni do porządku właściciele statków postano­
wili, poczynić starania o to. by odpowiedzial­
ność zc awaryę ciążyła na zarządzie miej­
skim. Na zakończenie właściciele statków 
proszą o udzielenie im pozwolenia wyłado­
wywania statków poniżej ul. Nadbrzeżno- 
Łybedzkiej.,

—  Wydział ekonomiczno-handlowy. Mi­
nisterstwo oświaty udzieliło pozwolenie ra­
dzie pedagogicznej wyższych kursów żeń­
skich w Kijowie na otwarcie na początku 
przyszłego roku szkolnego, wydziału ekono­
miczno handlowego.

— Odpoczynek lotni. Od dn. 30 maja 
do 1-go wrześniaj urzędnicy kolei Poł. Zach., 
nie będą pracować w soboty.

— W sprawie uzdrowotnienia więzień. 
Główny zarząd więzień zwrócił się do gu­
bernatorów z tem, ażeby przedsięwzięli oni 
wszelkie możliwe środki, aby izolować wię­
źniów chorych na tyfus. W razie braku 
oanowiednich lokalów więziennych, należy 
umieszczać chorych w szpitalach miejskich 
lub ziemskich, a nawet najmowanych, specyal- 
me r.a ten cel osobnych lokalach Jedno­
cześnie adrainistracya, więzienna powinna 
uważać, aby stróże, więźniowie i inne oso­
by, oprócz wchodzących do skałdu personelu 
lekarskiego, mającąj styczność z chorymi 
na tyfus, nic mieli żacinych stosunków ze 
zdrowymi więźniami. Lekarze zaś i felcze­
rzy obowiązani są używaś specyalne kostyu- 
my szpitalne.
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— Generał- gubernator Trepów wyje­

chał dn. 26 do Krzemieńca.
— POŻAR. Ónogdnj wieczorem w mieszlcaniu 

M. Brasiłowsldego, w U, Nr. 14 uizj ni. Jaic sławskiej, 
oberwała się lamoa wisząca i upadła aa poflłogę. Ro­
zlana nafta zapaliła się i ogień ogarnął wkvo.ee meble 
w mieszkaniu. Wezwano straż ogniową, której udało 
się \J krótkim czasie stłum 6 pożar.

- -  LQWEBAS. En. 25 maja wieczorem stróż 
w parku MlkoiąjowsLim oJdał w ręce policji młode­
go człowieka, który zaczepił w zuchwały sposób spa­
cerujące panie. Aresztowany zeznał, żo nazywa się 
GIo Kisielów. Winowajca został pociągnięty do od­
powiedzialności”

— NIEUDANA SYMULACYA. Wczoraj około 
g. 2 ej w nocy zjawiła się do cyrkułu podolsaiego p. 
Goronocka, zawiadamiając c napadzie znrojnym na 
njieszkanie joj męża. Banda rabusiów zbrojnych, we­
dług słów p. Gcrohockiej, nazwiska jednego z nich p. 
Gorohocka niejakiego Tunua wymioniła nawet policyi 
napadła pa dom, raniła jej męża i po zrabowaniu 997 
rb. umknęła. Na ul. Spaskiej wysłano bozzwłocznio 
oddział policyi. Zastała ona w mieszkaniu p. Gorouo- 
ckiego straszny nieład, a samego gospodarza nurzające­
go się v.o krwi. Okazało się, że ma >m ranę ua lewyoi 
coku. Zeznał przytem policyi, że zadano mu ją kin- 
dżałom. Bobcya wszczęła śledztwo. Podczas oględzin 
mioszkania zuaioziono brzytwę ze śladami krwi. P. Go- 
rohocki na zapytanie policyi i oświadczył, że brzytwa 
należy do niego, a krew na niej pochodzi z rany* któ­
rą subio zrobił podczas golonia. Rany tej jednakże nio 
mógł pokazać. Przyciśnięty do muru wyznał całą praw­
dę. Okazało się, żo ranę na boku Grochocki zrobił sam 
sobie, a cały nujtad był tylko symulacją. Dr kroku 
tego popchnęła go następująca okoiicznuśt. W tych 
dniach poznajomił się on z niejakim Turinincm, który
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z a p r o p o n o w a ł  mu nabycie prasy do wyrabiania fałszy­
wych pieniędzy. Perspektywa szybkiego wzbogacenia 
się skusiła Gorohockicgo. *W hotelu dBossija* D. ’! u- 
rin demonstrował przed nim fibrykacyę banknotów. To 
ostatecznie przekonało Gorohockicgo i nabył maszynę 
za 1,678 rb. Przyszedłszy jednak do domu, przekonał 
się, że pldł ofiarą oszustwa, wówczas z d e c y d o w a ł  się 
oskarżyć luriuina o napad zbrojny. Symulacya jednak 
się wydała.

— OGLĘDZINY WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO. 
Polic.majst'!1 kijowski dokonał wczoraj oględzin łokilo, 
w którym mipści się kijowski wydział śiędezy. Jak 
wiadomo, przeniesiona on jest obecnie na Padół, odda­
lony będąc w ten sposób od centrum miasta, co może 
się odbić, w ujemny sposób na działalność* policyi śled­
czej. W szczególności daje .się uczuć znaczna odległość 
biura adresowego, tak konieczuego przy prowadzeniu 
śledztwa.

— PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. Zona urzędni­
ka akcyzy, p. Mariynowa oglądną rewolwer męża, i;po- 
ciagnąwszy nieostrożnie cyngiel, wystrzeliła. Na szczę­
ście jednak nikt nic odniósł szwanku.

— KRADZIEŻE, ź mieszkania L. Zarickicgo 
w d. Nr. 13 przy ulicy Jarosławskiej dokonano kra­
dzieży srebra, ubrania i gotówki; ogółem na sumę 281 
rubli.

— W  d. Nr. 67 przy ul. Aleksandrowskiej, 
złodzieje dostali się przez okno do mieszkania W. Fak- 
torowicza.

— Z mieszkania nauczycielki £ . Tatarowej przy 
ulicy W.-Dorogożyckioj skradziono rzeczy wartości 150 
rubli.

— Dokonano również-kradziuży u IV*. Gawry- 
lenko w d. Nr. 23 przy ul. Aleksandrowskiej, u E. 
Dmitrenko w d. Nr. 63 przy ni. M.-Włodzimierskiej i u 
K. Bojko w d. Nr. 5 na Bezimiennym zaułku.

— Onegdąj skradziono M. Kirtaszewej w tram­
waju idącym na dworzec 12 rb. gotówką i premiówkę 
wartości około 400 rb.

— ZAWALENIE SIĘ RUSZTOWANIA. Wczo­
raj w dzień w sadybie Nr. 10 przy ul. W.-Żytomier- 
skioj przy budowaniu domu zaszła katastrofa-. Dwóch 
robotników malarz Piotr Karłowski j stolarz Trifon 
Grebienkow weszli na tylko co zbudowano rusztowanie. 
Rusztowanie zawaliło się przygniatając obedwóch ro­
botników. Lekarz «Pogoiowia> skonstatował u oby­
dwóch oprócz obrażeń silne wstrząśnienie mózgu. Po­
szkodowanych odwieziono do szpitala Aleksandrow­
skiego.

— Analogiczny wyoadok miał miejsce wczoraj 
w południe w posiadłości Nr. 39 przy ul. Pnszkińsk‘ej. 
Tutaj takżo zawaliły s;ę rusztowania i z wysokości 2 
piętra spadł robotnik W. Martymw. M. odniósł silno 
obrażenia całegoi ćiała i w ciężkim stanie został od­
wieziony w karetce «Pogotowiał do szpitala Aleksan­
drowskiego.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W d. Nr.
3 na Bibikowskim zaułku, otruła s,ę k,-.asom karbolo­
wym szwaczka Genia G. Desperatkę cPogotowie* od­
wiozło do szpitala Aleksandrowskiego.

— n i e s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k , wczoraj
przy ui. Luterańskicj około d. Nr 4 spadł z roweru i 
mocno się potłukł aó-łotni gimnazista Leon Załkind. 
Wuzwaby .ekarz ^Pogotowia* uznał za konioczbo prze­
wieźć iraica na stacyę «Pogotow’ał dla nałożenia 
szwów n<, rany. Po nałożoniu szwów Z. w karcąco 
cPogotow!ał odwieziono ao szpitala prywatnego d-ra 
Bycbowskiogo. Rodzice Z., któizy dowiedziawszy się 
c wypadku przybyli na stacyę ^Pogotowia* dostali tu 
ataku neiwowego.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W ogrodzie 
Cesarskim wczoraj w połuanio zażyła soli cukrowej P. 
Bykowa, pozostająca druższy czac bez pracy. Z tegoż 
samego poćoono powodu ra Bulwarze Bibikowskim 
w pobliżu domu Nr- 2 zażyła eseacyi cciowej Eugenia 
Skukanowa. Obie desporatki '7 karetco «Pogotowia» 
odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego. Ż/ciu ich 
nie grozi niebezpieczeństwo.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. W sklepia krawca 
Puchalskiego w d. Nr. 3 przy ul. Mikołajowskipj ujęlo 
na gorącym uczynku Aleksandra .Kjizn,ecowa. Ńa tar­
gu Halickim aresztowano złodzieja Iwana Gcrmasza. 
Przy ul. W.-Wdsylkowskiej ujęty został z kradzionemi 
rzeczami L. Erojt, okazało się, że rzeczy te były skra­
dzione w d. Nr. 83 przy ul. Buljotskicj. Policja śled­
cza aresztowała 0. Moiscnkę i S. Daoówća.

Z SĄDÓW.
Dimżeństd'0.

Kijowska izbą sądowa przy udzmle przedstawi­
cieli stanów rozpatrywała wczoraj sprawę Jakóba Ko- 
łomiejca, oskarżonego z artykułu j.554 kodeksu karnego 
(dwużoństwo; i z art. 975 tegoż kodeksu (sfałszowanie 
dokumentu).

Kołomiojcc, będąc żonatym, ożenił się powtórnie 
3 lipca 1907 roku. Dla dopięcia tego przedstawił wła­
dzy duchownej sfałszowany paszport.

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. 
Po rozpatucniu sprawy izba kazała Kołomicjea na po- 
zuaWłcnie szczególniejszych praw , przywilejów i zam­
knięcie na rok 1 w poprawczym oddziale arosztanckim

Zamach na prezesa sądu wojennego.
Kaukaski sąd wejenno-okręgowy rozpatrywał snra- 

wę A. Uguławy, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa 
razem z mnemi nigwykrytemi usobanr prezesa kaukas­
kiego fobuciiio Kijowskiego) sądu wojonno-okręgowego, 
gen. Wołkowa. Gdy ton ustalni przojeżdżał w odkry­
tym powozie przez uł. Olgińską w m. Baku, ktoś dał 
ao generała 2 strzały z brauninga. Gen. Wołkow zo­
stał raniony w głowę.

Sąd nie uznał osaarżonia za dowiedziono i uwol­
nił Uguławę od odpowiedzialności.

KRONIKA POLSKA.
— Z Ykar*zawskieflo Tow. Prawniczego. W  pią­

tek ubiegły odbyło się w Wnrszawio, pod przewodni­
ctwom p. Śt. A Kompncra, posiedzenie komisji staty­
stycznej, wybranej przez sekcyę _ ekonomiczno społeczną 
dla opracowania dzieła p. t.: «Zycio ekonomiczno Kró­
lestwa Polskieg' w pierwszem dziesięciolecia wieku XX». 
Ogóino kierownictwo nad całością pracy powierzono 
przewodniczącemu sekcy' i komisyi, p. St. b Kcmpnc- 
rowi. W dziale cPrzyrodzonych zasobów krąju» przy­
rzekł współudział p. inż. K Łempicici. Dział cLui- 
ncśół obcimio p. E. Cbwalowik, przy udzialo pp.: L. 
Altora, II. A. Ko.u i J. Konczyńskiego. W działo 
«Rolnicvwo» biorą udział p p : M. Rudowski i H. J. Ry- 
gier. tPrzomysł wielki : drobnys opracuje p St. Ko­
szutski przy współpracowuictwie pp.: E. Kramsztyka, 
Wacława Wróblewskiego i Józefa Kraushara. tftan- 
dcU — pp.: St. A. konpnor i W. jjajans. cKroa ’t»— 
op. Kemi-ucr, J. Dmochowski, Emil Waydcł, A Iiron- 
bluch-Krońsai, M. RudowsKi i Wład. Wróblewski. 
«Ruch współdzielczył — p. J. Dmochowski. «Einanso 
gmin miejskich i wiejskicb» — p. KaspersK.. cFinanse 
państwowe vy Króiestwio Polskie ns — pp.: K. Kasper­
ski i St. Kempner. tWaUość produkcyi .rajowej* 
i *Wartośó majątku krajowegoi — p. St, Kcizutski. 
Co się tyczy innych działów, to aumisya postanowiła 
zwrócić się do specjalistów z prośbą o wzięcio współ­
udziału w pracy.

Jednocześnie kamisya uznała za konieczno poro­
zumiewanie się stałe z odnośnemi społeczuemi i facho- 
wemi instytneyarai, oraz z uczonymi, którzy mogliby 
służyć bądź danemi statystycznemi, bądź wssazówkam) 
naukowemi.

Komisja dołoży wszelkich starań, aby dzieło 
mogło być ukończono jeszczo w r. 1910.

—- Nieme wiece zakazano. Jak wiadomo, prezes 
«Zjednoczenia zawodowego polskiecoji pan Sosiński, za 
urządzenio niomogo wiecu w Bruckhausen w Westfalii 
pociągnięty został do opowicdziainośc’ sądowej. Sąd 
ławniczy uwolnił go od winy i Kary, natomiast izba 
karna skazał? go na 20 marek kary. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł apelację, która jednak została od­
rzucona.

— Podziękowanie staroobrzędowców. Koło Pol­
skie w Petersburgu otrzymało od staroobrzędowców 
moskiewskich telegram z podziękowaniem za glosowa­
nie w spra wi i projektu prawa o wolności pr ipagandy 
dla staroobrzędowców.

— Na „Dar grunwaldzki” . Księganna Jana Ma- 
niszewskiego wo Lwowie przeznacza połowę dochodu 
bruitj ze sprzedaży broszury Bogdana Krzyo/.tofowicza 
(Prawdzica) p. t. cTryumfy krzyżackiej kultury* na 
«Dar Grunwaldzki*. Ccua egzemplarza wynosi 50 bal., 
z czego 25 hal. na powyższy cel. Z rozsprzedaży 
wszystkich egzemolarzy dochód wyniósłby 1,000 koron.

— Projekt Roseggera. ! Niemiecki Schuireiein 
wydał odezwę do niemieckiego ludu, w której oświad­
czając, iż bierze urzcczyw.stnionio projektuToseggera 
v; swojo ręce, wzywa du złożenia na celo Schulvereinu 
2,000,000 kor. przez subskrypcję 'ysiąca datków po 
2,000 kor. Termin suosurync , i wyznacza pod koniec 
1910 roku.

— Zjazd robotników chrześcijańskich. W  Krako­
wie odhył się zjazd związku robotników chrześcijańskich, 
w którym wzięłe udział przeszło ICO dologatów z kra­
ju i Śląska i wielu zaproszonych gości. Zjazd rozpo-



Izą1 się nabożeństwem w kościele św. Krzyża, poezem 
Iczcstnicy zjazdu zebrali się w sali Domu roboioic-o- 
10. Punktom kulrianajfejnym obrad był rofonit p. Ho- 
feksy nad umowami laryfeweaii, które inoęa dać robo­
lu ikóm zabezpieczenie przed brakiem pracy i wyzyskiem, 
jwlaczcza, żo ostatnia nowela do ustawy przemysłowej 
Ładajc umowom tiryiowyiu moc obowiązującą. Nad 
[oferatem tym wywiązała s i ę  ożywiona dyskusji. De­
legaci podnosili szereg zażaleń z powodu niezabezpic- 
fzeuia robotnika. W niedzielę po poluJn:u pr/odsta- 
Kooo sprawozdanie administracyjne. Dochód za rok 
[?Ó3 wynosi przeszło 31,003 flran, rozchód przoszlo 
M,000 koron. Ogólny mijątol: Tnw. wynosi 13.200 kor. 
Następnie dokonano wyborów. W poniedziałek rozpa- 
[rwano projekt rozszerzenia organu związku cMyśl 
Uob’otnicza». Wobec braku funduszów, projekt odłożo­
no do przyszłego roku.
i —  cDar Grunwaldzki*. Członkowie redakcyi 

administracvi «Czasti* subskrybowali na e r"I kie szko­
ły na łresacłi 2,000 koron do rąk Koła Uniwcrsytce- 
Siego T. S. L.

I  Ostatnie wiadomości.
W  Agitacye serbskie. „Zcit“ donosi, żc 
Berbia rozpoczęła na nowo bardzo energicz­
n ą  propagandę antyaustryacką wśród serbów 
R  Bośnie i Hercegowinie.
■  ' Szef sekcyi w ministerstwie spraw za­
granicznych Palnjkowicz, zamianowany po- 
R e m  serbskim w Londynie, ma przed wy­
jazdem  do Anglii odbyć podróż agitacyjną 
■>o Bośnii i Hercegowinie.
I  Znany agitator i agent serbski d-r Ga-
R rila , który uprawiał w ostatnich czasach 
Jiąrdzo żywą agitację w Bośnii, został stam- 
» ą d  wydalony.
I  Cesarz Wilhelm w Poznaniu. W  czwar-
łe k , jak już donosiliśmy, przybył do Pozna­
n ia  cesarz Wilhelm, aby zwiedzić zamek, 
■budowany dla siebie kosztem państwa na 
■runŁach fortyfikacyjnych. Manifestacji ża- 
Knych ani wielkich przyjęć nie było. Mia- 
■to miało zwykły wygląd, z tą jedynio ro­
jn icą , że ustawiono na ulicach, któremi prze­
jeżdżał cesarz, ogromną liczbę policjantów i 
Jajnyeh agentów policyjnych. Wizyta cesa- 
Jza w Poz*naniu trwała cztery godziny, 
f  Hakata. Jeden z posłów południowo- 
Łiemieckicb, "Wolzi, tak streszcza w „Miinch. 
Jleuste Nachr." rezultaty swych spostrzeżeń 
Jv czasie wycieczki, urządzonej przez baka- 
lystów  po polskich ziemiach: „Polityka ko- 
lonizacyjna jest sprawą wewnętrzną Prus, 
I l e  ażeby przeprowadzić ze skutkiem walkę 
I r  obronie niemczyzny, potrzebują Prusy 
Inoralnego poparcia całego narodu ńiemie- 
fckiego. Że zaś Prusy na poparcie to zupeł­
n ie  zasługują, jest inojem głębokiem prze- 
Łonaniem, nabytem z naocznego przyjrzenia 
Łię stosunkom".
I  Telegram do p. Kramarza. Poseł Kru- 
fciarz otrzymał z Warszawy telegram, pod­
pisany przez ks. kan. Chełmickiego, H. Dę- 
Jińskiego, A. Donimirskiego, B. Piltza i L. 
fctraszewicza. W  telegramie tym podpisani 
■yyrażają żal, że nie wiedzieli, iż p. Kramarz 
Przejeżdżał przez Warszawę i nie mogli go 
Powitać i wyrazić mu serdeczną wdzięczność 
Pa jego stanowisko na kongresie słowiań­
skim. w Petersburgu i dzielną obronę inte­
resów  polskich.
I Przesilenie węgierskie. Z Wiodnia do-
Poszą: Cesarz przyjął w Sehonbrunie d-ra 
PWhkerlego na osobnem posłuchaniu. We- 
Icerle po godzinnej audyenc-yi wrócił do pa­
łacu węgierskiego, gdzie oświadczył sprawo­
zdawcom pism, że cesarz na jego propozy- 
fcyę powoła do siebie Kossuta i Andrassego. 
[Termin tego powołania nie jest jeszcze pe­
łńmy, lecz będzie w tych dniach oznaczony.

I Telsrjraiiiy.
I {Od korespondentów własnych).

I Nowy metropolita.
! Petersburg. — Według informacji z
[Rzymu na stanowisko metropolity kościołów 
Katolickich w Rosyi, na miejsce zmarłego 
Imetropolity Wnukowskiego, . zostanie m a- 
powany arcybiskup STmon, były rektor p-> 
fteręburskiej akademii duchownej.
| Dwie interpelacje.
| Petersburg. —  Dziś ma być rozpatrywana 
[W Dumie interpelacja o kościele'w  Opolu i 
pnterpelacya o Dubrowinie.

Dealaracya październikowców.
Petersburg. — Październikowej" złożyli 

[Chomiakowowi deklarację, w której prote- 
Istpją przeciw sebotniemu skaudalicznemu 
zajściu w Damie.

• Pomiędzy innemi dekkracya opiewa:
„Wielka instytucja państwa rosyjskie­

g o  stworzona została dla wyrażenia myśli 
'i Uczuć narodu, dla wolnej wymiany zdań 
i  dostojnej pracy dla szczęścia wielkiego 
pąństwa; zawdzięczając jednemu paroksy­
zmowi szału, przeistoczyła się ona w coś 
bezkształtnego, nie znającego karności, bu­
rzącego się pod wpływem namiętności oso­
bistych i nieokiełznania".

Dalej, uważając za niedopuszczalne te­
go rodzaju zajścia w kraju,_ który dąży do 
nowego ustroju prawnego, i widząc w m*zą- 
p a m n  takich scen spisek przeciw młode- 
7&ń ustrojowi parlamentarnemu, autorowie 

' dtlaracyi w imię wielkiej iriotytucyi, jaką 
t dla Rosyi Duma i w imię wielkiej 
yszłości, jaka ją oczekuje, protestują 

przeciw zamachowi na jej godność i jej po­
kojową błogosławioną pracę.

Deklarację zakończono temi sławy:
„Jeśli słowa naszego protestu będą nie­

wystarczające, jeśli pobłażliwość będzie 
sprzyjała tylko rozwojowi bezczelności* wte­
dy nastąpi srogi sąd publiczny i wyrok Du­
my przypomni jej wrogom o niedopuszczal 
ności takiego jak ich postępowania w mu- 
rach instytucji państwowych Rosyi".

Z sbjniu finlandzkiego.
Petersbu-g. — Z Helsingforsu donoszą, 

te projekt przerwania sesji sejmu do poło­
wy września przyjęto 102 głosami przeciw 
88. Starofini nie zgodzili się na złożenie &- 
dresu Cesarzowi i zamierzają wnieść spe- 
cyulną petycję.

Wykradzonie spraw.
Petersburg. — Z Kurska komunikują, 

że z zarządu Woroneżskiej k. ż. skradziono 
70 spraw, wywołanych skargami na kondu­
ktorów.

Śledztwo.
Petersburg—Dn. 25 maja „Birż. Wied." 

podały, żc synod wdrożył śledztwo w spra­

wie stosunku pewr,egu* arcybiskupa prawo­
sławnego do związku n. r.

Wczoraj „Kjiolioł", zaprzoczajac. tej 
wiadomości, .zaznaczył, że, jeśli to jest mo­
wa o ep. wołyńskim Antoniuszu, to synod 
nie ma powodu do wdrażania śledztwa, po­
nieważ ep. Antoniusz otwarcie stoi na czele 
związku n. r.

Z awiaiyki.
Petersburg.— „Now. Wrem." podaje, że 

przed -20 Jaty pewien Mostowicz w Rosyi 
skonstruował aerojJtat analogiczny z aero- 
statem Zeppelina, lecz wynalazek ten nie 
został odpowiednio wykorzystany z powodu 
ospałości ministerstwa wojny.

Uroczystości Pottawskie.
Petersburg.— Do pisma „Riecz" komu­

nikują z Połtawy, że w związku z uroczy­
stościami projektowane jest masowe wysie­
dlanie z Połtawy różnych osób, przeważnie 
zaś żydów.

Petersburg. — Z Rygi na parostatku 
przywieziono pomnik szwedzki, który ma 
być wysłany do Połtawy.

Różne.
Petersburg. — W „Now. Wrem “ Mień- 

szykow oburfa się z powodu zachowania 
się „uiemca" Meyendorfa podczas ostatniego 
zajścia w Dumie.

Stołypin, występując w tom samem piśmie 
w obronie bar. Meyendorfa, oświadcza, że 
w Meyendorfie płynie krew Rurykowiczów. 
$  Redakcja w specyalnej notatce, celem po­
godzenia tych dwóch niezgodnych- zdań 
swych współpracowników wyraża przypu­
szczenie, że bar. Meyendorf tu jest więdnie 
nazwany niemcem w- wykazie posłów z wi­
ny tegą,"który układał ten wykaz.

Petersburg.—Krążą pogłoski, że w związku 
z ostatnim, skandalem w Dumie prawica za­
mierza przeprowadzić ep. Eulogiusza do Ra­
dy Państwa.

Patersburg.— W  piśmie „Znamia" Bu- 
łacel umieścił artykuł, zatytułowany „Do 
moich oszczerców", w którym zaprzecz? 
twierdzeniu Prusakowa, jakoby Bułacel jost 
tchórzem.

{Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
posiedzenie z dnia 26-go majâ

119-te posiedzenie otwarto o godz. 11-ej 
minut 15.

Na porządku dziennym dalszy ciąg de- 
batów nad projektem prawa o przechodze­
niu z jednego wyznania na drugie.

Chasmamedow oświadcza, że wyznawcy 
religii mahómetańskiej znosili czas jak;ś 
wielkie prześladowania i musieli się okupy­
wać, by ich nie zmuszano przechodzić na 
chrześc.jaństwo wówczas, gdy muzułmanie 
nie zagrażali w niczem kościołowi prawosła­
wnemu. Wolność przechodzenia z wyznania 
chrześcijańskiego aa niechrześcijańskie by­
łaby dla mahometan rękojmią lepszej przy­
szłości, dlatego mówca popiera projekt pra­
wa w redakcyi komisy* wyznaniowej. (Okla­
ski na lewicy).

Zamysłowshij uważa za potrzebne oświe­
tlić rozpatrywany projekt wyłącznie z punk­
tu widzenia państwowego i przeważnie w sto­
sunku do zachodniej części państwa, gdzie, 
zdaniem mówcy, w ciągu' długiej walki 
prawosławia z katolicyzmem, zasady religij- 
jne łączyły się w sposób nierozerwalny z za­
sadami państwowemi i narodow emi i gdzie 
wprowadzony projekt prawa będzie miał 
ogromne znaczenie praktyczne. „Nu zacho­
dzie Rosyi, powiedział mówca, niepodobna 
odgraniczać religii od narodowości. Tutaj 
walka religijna była zawsze utożsamiana 
z walką polityczną". Mówca na poparcie 
swego twierdzenia cytuje szereg przykładów, 
wykazując np., że podczas powstania pol­
skiego w r. 1863 na czele band stali księża, 
twierdzi, że powstańcy katowali duchownych 
prawosławnych i t. d.

Następnie Zamysłowskij przechodzi do 
późniejszych czasów i zastanawia się nad 
zajściami, jakie miały miejsce w roku 1905, 
wówczas gdy według siów mówcy, sprzeda­
wano kcło kościoła z obrazkami i krzyżyka­
mi odezwy, w których wzywano do .powsta­
nia i do zrzucenia jarzma rosyjskiego, i gdy 
myśliwi polscy, polując na lisa, który za­
biegł pod fundament świątyni prawosławnej, 
weszli do cerkwi z psami, prryczem prze­
strzelili obraz Najświętszej Panny. Wszyst­
ko to świadczy o tem, że fanatyzm religijny 
nie osłabł i że idea państwowości polskiej, 
związana nierozerwalnie z tym fanatyzmem, 
nie zniknęła i dlatego iść tam ze słowami 
pokoju, miłości i toierancyi jest, zdaniem 
mówcy, rzeczą niemożliwą.

Następnie mówca zastanawia się nad 
procesem ks. Borodzicza, który został nieda­
wno skazany przez przysięgłych za święto­
kradztwo, jak twierdzi mówca, świadczy, że 
na zachodzie Rosyi wraz z propagandą ka­
tolicyzmu protiaguje się i antypaństwowość. 
Mówca ma nadzieję, że obecny projekt pra­
wa nie uzyska siły prawnej, lecz jeśliby to 
się zdarzyło, to prawosławny kościół pań­
stwowy z głębokim żalem podda się prawu, 
Będzie on nielylko stosował się do ską­
pych praw przyznanych mu, lecz spełni ró­
wnież wszelkie obowiązki, które prawo to 
na nią wkłada, gdy tymczasem Kościół ka­
tolicki skorzysta ze swoich szerokich praw, 
lecz obowiązków, wypływających z prawa, 
nie spełni, ponieważ ma on swoje prawa 
kościelne, które twierdzą kategorycznie, że 
kościół katolicki nie może spełniać obowiąz 
ków, wkładanych na niego przez prawa pań­
stwowe. (Oklaski na prawicy). O jakiem- 
że równouprawnieniu mówicie wy t-uiaj? 
Jednemu przeciwnikowi obowiązanemu sto- 
Svwać się do prawa państwowego związuje­
cie ręce z tyłu, a drugiemu mówiącemu, że 
nie będzie on spełniał tpgu prawa, rozwią­
zujecie ręce i pozwalacie na walkę z kościo­
łem prawosławnym, który prawie od tysiąca 
lat wywmlczało w kraju Zachodnim prawo 
sławne państwo rosyjskie.

Dajecie swobodę działania odwiecznym 
wrogom prawosławia i nazywacie to spra­
wiedliwością i ośmAlaeie się powoływać się 
na to, że jest to w oh  Najjaśniejszego Pana. 
N e. wyście wykoszlawiii i zamienili wolę 
Najjaśniejszego Pana.

. (Huczne oklaski na prawicy, w części 
cen Ir ur n okrzyki: „racja, brawo"),

Referent K amienskij, oponując Zamy­
słów skiemu, zaznacza, że przechoidzenie z pra­
wosławia na katolicyzm, nie zależy zupełnie

od''danego projektu prawa. Do pokoju i de 
miłości dał hasło ukaz z dnia 17 kwietnia-, 
a nie koraisya wyznaniowa.

Gajdarow w imieniu muzułmanów o- 
świadc/.a, że nie mają oni nic przeciwko za­
sadzie, by Duma była rosyjską z ducha, 
ponieważ kultura rosyjska jest im blizka i 
droga, lecz gdy jako duch rosyjski uważa­
ny jest duch rycerzy z herbaciarni narodu 
rosyjskiego, to muzułmanie czują, że Rosyę 
czeka szereg nieobliczalnych klęsk. Mówca 
przypomina następnie, że 'gdy Ro^yą była 
pod jarzmem tatarskim, to tatarzy ,,.ochra­
niali wolność sumienia narodu rosyjskiego 
i teraz mają prawo wymagać t“go samego 
od -Rosyi. Mówca raz jeszcze podkreśla, ze 
obeoplemieńcy są za -Rosją, lecz panowie z 
prawicy pragną wyodrębnić ich pod pozo­
rem, żo potrzebna im Ruś prawosławna, sa­
mowładna i że w sweni dążeniu do powro­
tu do czasów reakcyL stwarzają oni nowe 
inkwizyeyjne. Rozpalajcie więc płomienie 
namiętności narodowościowych być może, 
że najpiersi w nich spłoniecie, ponieważ za 
wami nie stoi naród rosyjski, lecz szumowi­
ny społeczeństwa rosyjskiego (Oklaski na 
ławach opozycyi. Okrzyk1 „To obelga, przy­
wołać gc do porządku".) bilny hałas zagłu­
szający słowa przewodniczącego.

Przewodniczący zwracając s5ę do pra­
wicy: Gajdorowowi zrobiłem uwagę, a was 
proszę nie dawać mi nauk".

Następnie duchowny Hepecki wnos: 
projekt następującej formuły przejścia w 
imieniu duchowieństwa. „Uznając że po 1) 
nieograniczone prawo propagindy nie może 
być przyznana różnym wyznaniom w pań­
stwie, po 2), że takie prawM. ograniczone 
przytem artykulam1 prawa obowiązującego, 
przysługuje jedynie panującemu kościołowi 
piawosławmemu i po 3), że nawracanie na 
to lub inne wyznanie za pomocą ramów, 
obietnic, pogróżek i t. p. poalega karze kry­
minalnej, Duma przechodzi do 2-go czyta­
nia. (Oklaski na prawicy i w części cen­
trum.)

liamieńshi wykazuje, żo wnosząc do 
Dumy projekt prawa o wolności zmiany wy­
znania przed projektem praw-u o stosunku 
peństwa do poszczególnych wyznań, korni- 
sya uważała za bardziej racyor.alnie prze­
chodzić konsekwentnie od rzeczy prostych 
do bardziej skomplikowanych.

Po przemówieniu Kamieńskiego o go­
dzinie l m. 4 ogłoszono przerwę.

Pó przerwie przewodniczy Chomiakow.
Ks. Maciejewicz oponuje poprzednim 

mówcom, którzy, jego zdaniem, zbyt mocno 
obrażali uczucia religijne katolików przy 
rozważaniu projektu prawa, rozstrzygającego 
kwestyę w jednej części, a mianowicie pro­
jekt prawda o przechodzeniu z jednego wy­
znania na inne.

Zdaniem mówcy, niesprawiedliwe jest 
twierdzenie, jakoby Kościół katolicki szerzy 
propagandę ł odrywa od cerkwi panującej 
jej synów. Mówca nie zaprzecza temu, że 
tysiące osób przeszły na katolicyzm, lecz są 
to osoby, które tylko mechanicznie były 
przywiązano do cerkwi prawosławnej. O 
propagandzie w kraju Zachodnim ze strony 
Kościoła katolickiego nie może być nawet 
mowy. Duchowieństwo katolickie śledzone 
jest przez władcę administracyjną,.do-kraju 
wysyłani są doświadczeni działacze, którzy 
wiedzą doskonale, jak należy prowadzić 
sprawę, a kaznodziejom katolickim w ciągu 
ostatnich lat siedemdziesięciu nie pozwalano 
nawet wygłaszać kazań w kościołach dwa 
razy na dzień.

W  kościołach katolickich obecni są 
żandarmi i polieya, — a więc czyliż możli­
wa jest wobec takich warunków propa­
ganda?

Duchowieństwo prawosławne — ciągnie 
dalej mówca —  pracuje i wywiera wpływ 
na swoje owieczki swobodnie, wydaje swe 
kazania i nauki, ostrzegając wiernych przed 
szkodliwym wpływem katolicyzmu! Dla du­
chowieństwa zaś katolickiego, wobec wska­
zanych wyżej warunków, wszelka propagan­
da, wszelkie oddziaływanie na innych jest 
uuiemożliwmne.

Wobec tego żadne niebezpieczeństwo, 
zdaniem mówcy, nie grozi cerkwi prawosła­
w n e j  ze strony kościoła katolickiego.

Masowe przejścia na katolicyzm są już 
faktem dokonanym, obecnie pozostały li tyl­
ko pojedyncze wypadki przejścia na katoli­
cyzm poszczególnych osób,

Przechodząc do treści samego projektu 
prawu, mówca zazna-cza,- że projekt ten ma 
swym [celem li tylko określenie pewnych 
norm dla tego, do było przewidziane w Naj­
wyższych ukazach i manifestach, i wyraża 
nadzieję, że projekt prawa zostanie przyjęty 
przez Dumę. (Oklaski na lewicy).

Sozonowicz, jako przedstawiciel jednej 
z gubernii kraju Zachodniego, wyraża na­
dzieję, że Duma odrzuci rozpatrywany pro­
jekt prawa, jako szuodhwy dla ludności ro­
syjskiej kraju Zachodniego

Wspominając przemówienia Rodiczewa, 
Parczewskiego . i innych, którzy twierdzili, 
że omawiany • projekt prawa czyni zadość 
sprawiedliwości politycznej, mówca zaznacza, 
że pojęcie prawdy politycznej jest warunko­
we i to, co jest sprawiedliwe w stosunku 
do pewnej epoki i przy pewnych warunkach, 
to samo bywa często zgubne i niecelowe 
wobec innych warunków.

Dalej mówca zaznacza, że od XVIII w. 
nauka i pisarze rozpoczęli walkę % religią. 
W e Francyi na czeie tego ruchu stała szla­
chta, która też pierwsza padła ofiarą swej 
lekkomyślności w stosunku do religii. (Okla­
ski na prawicy).

W  dalszem przemówieniu Sozonowicz, 
celein zaprzeczenia rzucanemu na prawicę— 
zdaniem mów’cy — oszczerstwu, składa trze­
ciej Dumie w imieniu frakcyi prawicy życze­
nia pomyślnej pracy, zaznaczając pńzytem, 
iż posłowie z prawicy wierzą, iż Duma nie 
powtórzy błędów wielkiej rewom cyt francu­
skiej i nie zachwieje podstaw świetne; rosyj 
skiej cerkwi prawosławnej.

W końcu mówca oświadcza, że godność 
Dumy, doniosłość kwestyi i poczucie odpo­
wiedzialności przed krajem nakazują, aby 
Duma odrzuciła ten projekt prawa.

(Huczne oklaski na prawicy).
liapustin oświadcza się za wolnością 

sumienia.
Dalej zaznacza On,, że na kresach, gdzie 

się spotykają różne prądy religijne i współ­
zawodniczą wzajemnie ze sobą, walka może 
się toczyć li tylko za pomocą środKćWv.cnrze- 
śo^ańskich, wszelkie zaś inne środki iwalk:

wmny być niedopuszczane i karane. (Okla­
ski w centrum).

Podczas rewolucji francuskiej głoszone 
były zasady wolności sumienia, równości i 
braterstwa, lecz głosić to jedno, a, urzeczy­
wistnić—to znów co innego.

Działacze polityczni Marat i Robespiere 
oświadczali się za wolnością sumienia i ró­
wnością absolutną, lecz gdy ujrzeli, że ludzi 
głupich nie można uczynić "mądrymi, a ubo­
gich bogatym1 i t. d., to wprost zaczeh 
mordować tych, kto był rozumniejszy od 
meh i więcej wykształcony.

Oskarżają cerkiew o brak toierancyi,— 
oświadcza mówca, — lecz czy to tak jest 
w islocie?

Pakty dowodzą, że okropności dokony 
wane przez działaczy politycznych, są wię 
ksze od tych, jakie miały miejsce za czasów 
ihkwizycyi.

Dalej mówca przytacza przykłady, jak 
nie z rąk przedstawicieli kościoła, lecz przed- 
spw idelr nauni zginęli Sokrates, Gilileusz 
i inni.

Mówca przypuszcza, żo gdyby w Rosyi 
zwyciężyła rewolucja, to skromni przedsta­
wiciele nauki, należący do frakcyi prawicy, 
byliby skazani na śmierć przez związek pro- 
fosorów rosyjskich. (Hałas. Okrzyki na 
prawicy: „prawda! brawo!" Oklaski).

Reierent Kamieński reasumuje dysku­
s je  i popiera opinię komisyi do spraw w y­
znaniowych.

W  kwestyi osobistej przemawiają duch. 
Juraszkiewicz i Rodiczeiu.

Przed głosowaniem o g. 1 m. 4 7 ogło­
szono przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia, przewodni­
czy Chomiakow.

Amosenok, w imieniu posłów1 do Dumy 
włościan, proponuje odroczyć głosowanie 
w kwpsiyi przejścia do rozważania projektu 
prawa według poszczególnych punktów do 
jesieni, aby dać możność posłom-włościanom 
w ciągu lata zapoznać się z opinią swych 
wyborców w tej kwestyi.

Krupienskij, Markuw (2-gi) i Tyczinin, 
w imieniu swycn frakcyi, przyłączają się do 
wniosku Amosenka.

Miagldj i tiurutokoio w imieniu posłów- 
włościan, należących do opozycyi i paździer- 
nikowcćw, zaznaczają, iż włościanie ci nie 
upoważniali Amosenka do tej propozycji 
i że będą głosowali przeciw jego wnio­
skowi.

Kuzmccow w imieniu robotników o- 
świadcza, iż konieczne jest głosuwanie za 
niezwłocznem przyjęciem projektu prawa.

Kapustin i K ar aułów w imieniu swych 
frakcyi wypowiadają się przeciw wnioskowi 
Amosenka.

Bułat zaznacza, że grupa trudowilców 
będzie głosowała za niezwłocznem przyję­
ciem projektu prawa.

Większością 185 głosów z opozycyi 
i prewie wszystkich p aździemikowców prze­
ciw 152 wniosek Amosenka odrzucono.

Większością 178 głusów przeciw 153 
odrzucono wniosek o głosowaniu imienne m,

Wiazigin oznajmia, że prawica będz!e 
głosowała, przeciw projektowi prawa.

Jefreniow w imieniu posłów z opozycyi 
ośwladozb, że będą głosowali, ze przyjęciem 
projektu prawa.

Balotowanieir. znaczną większością gło­
sów przyjęto wniosek o rozważaniu projektu 
prawa wediug poszczególnych punktów.

O godz. 6 przyjęto wniosek Kmpień- 
skiego, który proponuje przystąpić niezwło­
cznie do rozpatrywania projektu prawa we­
dług poszczególnych punktów i przedłużyć 
w tym celu posieezenie.

Przy rozważaniu, projektu prawe, we­
dług poszczególnych punktów art. 1 przyję­
to w redakcyi komisyi i odrzucono propo- 
nówaną przez frakcję październikowców u- 
wagę o stosowaniu względem osćb, które 
przeszły z wyznania niechrześcijańskiego na 
Wyznanie chrześ;: jańskie, ograniczeń ustano­
wionych przez prawo dla osób wyznania 
niechrześcijańskiego.

O godz. 0 m. 65 przyjęto wniosek o 
przerwaniu posiedzenia do godz. 9 wiecz.

Petersburg — G godz. 8 minut 25 
zrana warszawską koleją żelazną przybyłe 
do Petersburga nadzwyczajne poselstwo tu­
reckie dla oznajmienia Najjaśuiejszemu Pa­
nu o wstąpieniu na tron Mahometa V. Na 
poselstwo tureckie oczekiwmli na dworcu 
kolejowym członkowie ambasady tureckiej 
wraz 7 ambasadorem Turchan-baszą, atta- 
chć pvzy ambasadzie pułkownik Gudim- 
Lewkowicz, naczelnik miasta i członek mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Wereten- 
liikow.

Tyflis.— W nocy na dzień 25 maja we 
wsi Kwiszohety powiatu goryjskiego, we 
własnym majątku zamordowane* obywatela 
ziemskiego księcia Amilachwari.

Pekin. — Podpisuna została umowa co 
do anglo-francusko-niemleckiej pięcioprocen­
towej pożyczki kolejowej. Wartość emisyj­
na — 95, termin — 25 lat z prawem przed­
terminowej amortyzacyi w przeciągu 10 do 
17 lat przy wypłaceniu 2 i pół proc 
premii.

„Times’owi“ donoszą z Pekinu, że pół 
miliona funtów z tej pożyczki przeznaczono 
na wykup od Belgii akcyi kolei żelaznej 
Ghańkcu—Kanton, pozostałe pięć milionów 
podzielone zostaną w równej cząci między 
angielskim i niemieckim rejonami kolejo­
wymi.

Wiedeń. — Dnia 26 maja pisma poranne 
podały wiadomość o nieoczekiwanem przej­
ściu Koła Polskiego dc obozu słowiańskiego 
i o nieodwołalnem przyjęcia nieco zmie­
nionej przez polaków formuły Sustersica, 
wyrażającej rządowi naganę z powodu za­
twierdzenia węgierskiego banku agrarnego 
w Bośnii.

Lecz przed rozpoczęciem posiedzenia 
Koło Polskie znowu przyłączyło się do wię­
kszości rządowej. ’ ■

Tylko 19 ludowców Stapióskiego pozo­
stało solidarnych ze związkiem słowiańskim 
i wyszli z oali podczas głosowania, ponieważ 
nie mogli głosować oddzieluie cd Koła Tol- 
skifgo, na zasadzie jego ustawy.

Przy imiennem głodowaniu pierwszej czę­
ści formuły Sustersica 277 głosów podano 
za, a 242 przeciw.

Posłowie słowiańscy nazywają to 
posiedzenie egzaminem solidarności sło­
wiańskiej

Organ Stapióskiego „Gaz. Powszed.n 
oświadcza, ze przez powstrzymywanie się od 
głosowania polska *partya ludowa protei 
stuje przeciw wrogowi narodu, rninistroW- 
sjkarbu Bilińskiemu, głównemu kierownikowi 
polityki, podporządkowującej polaków pian- 
germanisłom. :

Berlin. — ,,Vossisclie Ztg.“  pisze: Do* 
wiadujpmy się, żo cesarz Wilhelm zamierza 
podczas lata udzielić krótkoterminowego ur­
lopu generałowi von de1* Goltzowi. Generał 
na własną prośbę wysłany zostaje do Kon­
stantynopola, W celu jaśniejszego zdania 
sobie sprawy z rodzaju i doniosłości zaga­
dnień wojskowych w Turcyi, von der Goifz 
w Konstantynopolu wejdzie w bliższe sto­
sunki z kołami rządowemi i odnowi znajo­
mość z dawnymi swymi przyjaciółmi. Von 
der Ooltz pozostaje naturalnie na stanowi­
sku generał-inspektora pruskiego i wyjeżdża 
jedynie na usilne żądanie r^ąciu tureckiego, 
oraz swych licznych przyjaciół i wielbicieli, 
którzy, bezwątpiema tak jak i w zeszłym 
roku przyjmą go z otwartemi ramionami.

Frankfurt nad Menem. Do ..Frankfur­
ter Ztg.“  -donoszą z Konstantynopola: Zgo­
dnie z decyzyą wielkich mocarstw, reprezen­
towane one będą na Krocie przez statek wo­
jenny, który zmieniać się będzie co dwa 
miesiące. Forta prosiła mocarstwa opiekuń­
cze, aby przynajmniej pozostawiły niewielką 
załogę nad zatoką gdzie flaga tu­
recka jest jedynie symboiem jej zwierzcnni- 
ctwa, gdy tymczasem w innych częściach 
wyspy powiewa samodzielna flaga turecka.

Londyn. — Dnia 25 maja izba gmin 
przystąpiła do drugiego czytania projektu 
prawa finansowego. Konserwatysta Austin 
Chamberlain oświadczył się za odrzuceniem 
projektu, w szczególności krytykował on sy­
stem podatków ziemskich.

Wiedeń —Parlament imiennem głosowa­
niem odrzucił nieznaczną większością głosów 
formułę Sustersica.

Belgrad. — Konsul generalny w Buda­
peszcie Petkowicz został mianowany reore- 
zentantem Serbii w Cetynii zamiast Jowa- 
nowicza, który obejmie stanowisko konsula 
generalnego w Ueskiib.

W najkrótszym czasie były minister 
Pasicz wyjeżdża do Konstantynopola dla u- 
regulowania sprawy pożyczki.

Z Turcyi.
Saloniki.—Ekspedycja wojenDa w Al­

banii zakończyła swoją dziahdnosć. Ener­
giczny protest ludności przeciwko oddaniu 
broni, a także obawa wywołania zatargu 
wskutek odbierania przemocą broni, zmusi­
ły rząd do odwołania ekspedycji. Dżawem 
basza otrzymał już rozkaz opuszczenia Alba­
nii, gzie pozostaną tylko nieznaczne załogi. 
Fakt ten świadczy o niepowodzeniu młodo- 
turkćw w Aloanii. Tamtejsza ludność nip 
chce uznawać nad sobą żadnej zwierzchno­
ści ani żadnej nowej władzy.

Z ostatniej chwJi.
(Od koresp. własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dn. 26 mają.
Petersburg—Ep. Eulugiusz oświadcza że, 

nie zważając ua tc - 26 wpruwatlzenierrw* ży­
cie ukazu z dn. 17 kwietni? wyrządziło szko­
dę Chełnrszczyźnie, uwrazał on za możliwe
głosować za zasadami, głoszonemi przez u- 
kaz, będąc tego zdania, że śmutnfc zjawiska 
wywołane są nie przez ukaz lecz przez ludzi, 
którzy miłosierdzie Monarchy ' uczynili na­
rzędziem złej woli. Komisja wyznaniowa
w swych poprawkach przekroczyła ramki 
określone orzez ukaz. Przez to samo po­
prawki te tracą swą wartość.

Dalej mówca oświadcza, że "wyrzeka
się głosowania w sprawie tego projektu 
prawa

(Oklaski na prawicy).
Ep. Enlogiusz i posłowie — duohown 

z prawicy opuszczają salę.
Prezydent oznajmi?, iż nie oddaje po­

prawek ep. Eulogiusza do glosowania.
"Wszystkie punkty projektu praw? przy­

jęto w redakcyi komisyi wyznaniowej z nie- 
znucznemi zmianami.

Gegeczkori proponuje uzupełnić projekt 
nrawa przez uprawnienie stanu bezwyzna­
niowego.

] iraułow oponuje przeciw temu wnio- 
skowi-

Br. Meyendorf zaznacza, że przyjęcie 
tego wniosku wymagałoby dokonania stoso­
wnych zmian w prawodawstwie o małżeń­
stwie

Mitukow Uważa, że przyjęcie tego 
wniosku nie jest celowe.

Gegeczkori zarzuca kadetom nie- 
szczerość.

Lhłukow wyraża zdziwienie, z powodu 
takiegc zrozumienia słów jego przez b.-d.

Przy oklaskach posłów z prawicy, któ­
rzy wracają do sali posiedzeń, wniosek Ge- 
geczkeri’ego odrzucono.

Duma przechodź* do drugiego czytania 
regulaminu Dumy. Październików cy wno­
szą poprawkę, aby co roku wice-sekretarz 
Dumy był nanowo obierany. Za przyjęciem 
poprawki wypowiadają się Makłakcu i Sko- 
ropadslti; przeciw poprawce — Timośzkin 
i Szulgin. Poprawkę przyjęto.

Regulamin Dumj został przyjęty i za­
cznie obowiązywać od jesieni.

Posiedzenie zamknięto.
Kompensata za Chełmszczyznę

Pstersburg. —  Według informacyi ze 
źródeł wiarygodnych, rząd celem kompenso­
wania polakow za wyodrębnienie Chełm­
szczyzny postanowił przyłączyć do Króle­
stwa kilka powiatów1 gub. grouzieńsjłiej i 
zainternelował administrację warszawską, 
czy uważa urzeczywistnienie tego proiektu 
zs pożąaane.

Odpowiedziano stamtąd, że urzeczywi­
stnienie tego projektu jest nader pożądane 
celem uspokojenia oburzonego społeczeństwa 
polskiego.

Taryfa cukrowa.
Petersburg.— Dn. 28 maja odbędzie 

Się narada w ministerstwie skarou. majaę? 
na celu przepatrzenie taryfy na cuuier r a ­
portowany.

Instytut “olniczy. -
Peasrsourg, —  Posłowie woroneżcy po­

stanowili czynić starania, aby instytut rol­
niczy został otwarty w Woroneżu a nie 
w Połtawie.
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Z DNA GROBU.
PRZEKŁADY I STRESZCZENIA

HOSTSRA.

PO W Y R O K U  Ś M I E R Ć * .
(Wspomnienia Ludmiły Wołkensztejn).

— To nie wystarczy. Sam komendant 
musi dać na to specyalne pozwolenie. My 
i ręcznik zabierzemy, gdy się umyjecie. Zo­
stawiać nie pozwolono.

Przedtem jeszcze, przechodząc dolnym 
korytarzem, zauważyłam niewielki rząd ręcz­
ników... Stamtąd również dobiegał dźwięk 
kajdan...

To znaczy, że tam są skazani,..
To znaczy...
Czyż istotnie jat tu zostanę na zawrze 

po ułaskawieniu?
Mróz przebiegł mi po skórze, starałam 

się atoli nspokoić.T.
— To być nie może...
—  I cela ta sama, co i dawniej... i dla 

czego na zawsze tu?.. Przecież wywieźli na­
wet Lebiediewę i Jakimowę po upływie lat 
dwu...

— Jednakże i dwa lata... tu... Bez ksią­
żek, bez sąsiadów.

— A jednak stosownie do pogłosek, 
tak właśnie i być powinno...

— Ale przyprowadzę siebie do porząd­
ku .. Tak nie można... Zabiorę się do upo­
rządkowania odzieży... Mcże być, że nie bę­
dzie znowu tak źle...

— Jednakże, jak to dawnie!.. Skazana 
na śmierć!..—rozpoczyna swą rozmowę nieu­
błagany mózg...—A jednak, nie bacząc na to, 
doznaję przykrego uczucia, nie mogąc nale­
życie zaczesać włosów i umyć się...

— Chociaż właściwie, co w tem dzi­
wnego?..

— Czyż mara się zjawić z roztrzepane­
mu włosami chociażby na szafocie?.. Tc by­
łoby jeszcze dziwniejszem.

— A gdzie to nasi skazańcy wojskowi 
i Wieroczka Figner?..

—  Ich los będzie gorszy od mojego...
— Na Figner wyroku nie spełnią.. \ 

ze Sztrombergiem umówiliśmy się stukać do 
siebie przez ścianę w twierdzy...

—  Gdzie on teraz?.. Może blizko?..
— Ale ja  wiem z odgłosu uroków przy 

rozdawaniu pokarmu, że blizko koło mnie 
niema nikogo... A jeżeli ja  dzisiaj zobaczę 
mego syna i matkę?..

Ta myśl napełniła mnie otuchą.
Wypiłam swój ukrop, podany mi za­

miast herbaty, i poczęłam chodzić po celi, 
chociaż w tym samym chałacie, lecz domy­
śliwszy się nakoniac użyć go na sposob 
płaszcza.

Pozostawać w dolnem ubraniu było 
nietylko nieestetycznie, lecz poprostu nie- 
przj zwoicie.

Wązka płócienna spódniczka, zupełnie 
krótka; rękawy od koszuli, także krótkie, 
kołnierz wycięty, a na plecach mała również 
płócienna chusteczka

Zawinięte w płótno zamiast pończoch 
nogi, wyskakgją wciąż z więziennych, zbyt 
obszernych trzewików i z płótna...

—  Powiadają, że kobieta nigdy nie za­
pomina o wylworności. Itto wie, czy to nie­
prawda!—uśmiechnęłam się" żeby Choć co­
kolwiek—jak się należy.

As na plecach sprawiał mi również 
przykrość:—zawsze to klejmo...

—  Jak dla kogo—pomyślałam.— Natu­
ralnie nie dla ludz! myślących.

— Ale chociażby tu niezła w gruncie 
rzeczy służba więzienna. Oni mnie i żałują, 
a zawsze taki myślą, źe nie napróżno za- 
klejmioną zostałam .. Czy też włosy nie za­
krywają mego asa...

W tej cnwili jednakże zawstydziłam 
się mojdj małostkowej1 jn iłości własnej

Przecież ja szozerźe jestem dumna 
z mego losu, a klejmo— to jego emblemat.

Ciągle czekałam, że kto bądź dla 
czego bądź do mnie zajdzie może być, 
aby zapytać, czy nie potrzebuję Książek.

Nakoniec wezwano mnie na przechadz­
kę, a na moje pytanie według utartego zwy­
czaju odpowiedziano, że książek, wyjąwszy 
Ewangelii i Biblii, bez specyalnego pozwole­
nia otrzymywać nie można.

W  gruncie rzeczy byłam tego pewna.
Wciągnęłam świeżego powietrza.
W dawno mi znanym ogródku Trube- 

ckiego bastiinu wszystko po staremu. Jak 
dawniej, przyswojone ptaki spotykają mnie 
życzliwie, spodziewając się okruszyn bułki. 
Ale i one musiały poprzestać na przyniesio­
nym przezemnie czarnym Chlebie.

Przechadzając się kilkakrotnie po bło­
tnistych uliczkach, wpatrywałam się w po­
chmurne niebo; i znowu pomimo woli prze­
mknęła mi w głowie myśl:

„Czyż istotnie w tak obrzydliwy dzień 
będę musiała rozstać się z życiem? “

— A jak ten wyrok śmierci potwier­
dził moją myśl! Tak, nie omyliłam się, są­
dząc, że moje silnie wypowiedziane przeko­
nanie wywrze więcej wrażenia, aniżeli moja 
średniej miary działalność.

—- Mo;a śmierć przyniesie więcej ko­
rzyści. Wcześniej lub później ona wysunie 
wielu wzamian za moje ginące siły...

—  Teraz według logiki powinnam z ca­
łej duszy pragnąć kaźni, łub faktycznej pro­
pagandy moich przekonań.

—  Nawet sam fakt ukarania śmiercią 
kobiety niewystępnej, wyłącznie za jej prze­
konania byłby jedną kroplą ciężką, dorzu­
coną do czaszy cierpliwości społecznej.

' — A ja?...
— Oto owoce obywatelskiej niewoli...
—  Gdyby istniało w Rosyi szlachetne 

wolnościowe pilawo nieprzyięcia ułaskawie­
nia, jabym go nie przyjęła, tak samo, jak 
nie zgodziłam się podpisać prośby o ułaska­
wienie ..

— A teraz, bądź co bądź, nie chce się 
umierać... na podstawach prawnych...

— Biedna mama!...
— Jak się ona teraz czuje? Gdyby ją 

można było zobaczyć.
— Onaby zrozumiała, żej jej jest ciężej, 

niż mnie, że słowa, które wypowiedziałam 
na sądzie:

„Jakimby nie był mój los, ma on 
swoje jeszcze jasne^strony"...

—  Ze te słowa były — szczere.
Po upływie kilku minut odprowadzono 

mnie z powrotem do więzienia...
W  celi na stole zastałam Ewangelię.
Zaczęłam ją przerzucać i znalazłam 

miejsca, które mnie tak żywo porwały, że 
zapomniałam o wszystkiem, odpoczywając 
w sympatycznej dla ducha atmosferze.

Zatrzymałam się ze wzruszeniem i tkli­
wością na tekście...

„Niechaj ta czasza mnie ominie"...
Lecz spojrzawszy na obraz, wiszący w 

kącie, uczułam naglą niechęć do dalszego 
czytania...

.Ludzie tak rozmaicie tłumaczyli te 
słowa w takich właśnie ciężkich chwilach"... 
pomyślałam sobie.

I przypomniałam sobie małoduszne 
skruchy

Ale trwało to niedługo i po chwili 
wróciłam znowu do niewinnych, prostych, 
serdecznych słów Ewangelii.

Zapragnęłam nawet zobaczyć obraz 
Zbawiciela... A  miałam wr swoicli rzeczach 
fotografię z obrazu Guido Ret;i...

— Ale nie dadzą, a zresztą nie chce 
prosić, go tom  jeszcze wytłómaezyć to fał­
szywie!... pomyślałam sobie.

Otworzyły się drzwi i wszedł doktór, 
jeszcze bardziej skamieniała ruina. A z nim 
wszedł nadzorca, obiecawszy wrócić za 
chwilę.

I po upływie pół godziny istotnie 
wrócił.

0 niczem nie mówi otwarcie, widocz.- 
nie z rozmysłem to czyni. O widzeniu się 
z rodziną nic jeszcze nie wie. Co du pra­
wideł, dotyczących książek, również się 
plątał.

1 wyszedł.
Wkrótce dano mi obiad, taki sam, ja ­

ki dawano mi dawniej, jeszcze przed sądem.
Płyną godziny, a na widzenie się nie 

wołają....
Przeszedł dzień cały i już rozpaczliwie 

Dałam się myśleć o moim synu i o matce...
Nadeszła sobota i w oczekiwaniu osta­

tecznego wyroku, byłam jakaś uroczyście 
spokojna.

(D. c n.).

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTGN1 CZERWIŃSKI.
.

HEMOGEi
Dla dorasłych i dla dzieci.
Środek krwiotwórczy, zwiększa apetyt, przy­

wraca siły, wzmacnia układ nerwowy.
Wyrób laboratoryum chemicznego M a i f t s f r a  

KLAWE, W a rsza w a . 4—11749-4

D& nabycia w szędzie.

S id o  K. Zasady ,ekonomii społecznej. W ydanie III ponraw. i uzupeł­
nione przez prof. Uniwers. Jagiell. D-ra W. Czerkawskicgo 

Laskowski K. Agent policyjny. Opisy 7. wypadków 1905 — 1906
roku na tle procesów głośnego agenta W. Griina. —.(5

N a łk o w s k a  Z . Rówieśnice, powieść współczesna 1 °0
RU W ilczy ń sk i Ti. Car Dymitr Samozwaniec. Wydanie II. 1.80
Sc'.avus W. Thalita Eumi. O prawach kobiety i je j stanowisku spo­

łecznemu 1.00
Szam ota A. Orły. Fragmenty z życ!a. Dzieje czterech dusz kobiecych. 1.20 
Żerom ski S. Duma ( hetm anie/W ydanie III. Z rysunkami E. Oko­

nia i ozdobną okładką kolorową. 2.—
W. pięknej stylowej o praw- i e. 2.00

B3 NA3YC1A W KSUĘGARH3 KIJOWSKIEJ

LEONA IDZIKOWSKIEGO.

P a H t i i s a d y ca<xr

*3" projektuje i zakłada po nader przystępnych cenach, tudzież podej '00 
— mi *e się mspekcyi. ogrodów, absolwent w yższego Instytutu Pom ologicznego 5jf 
^  w Pruszkowie na kląsku, z praktyką dwudziestoletnią w kraju i za granicą, 

oznaczony srebrnym medalem austr. ministerstwa Rolnictwa
cc.-n-J 12373-1 T e  Km c z e r w i ń s k i caCO

rTechniczne biuro ogrodnicze: LWÓW, ~(tei. K° 2060/IY).

IW O N IC Z
Zakład zdrojGwo-kąpieiowy i klimatyczny

(Stacya kolejowa Iwonicz w  Galicyi).
N ajsilniejsza Szczaw a slono-jodow o-bt om ov/a. Oddawna stwierdzona je j 
skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (skrofuloza), w chorobach kości, jam y 
nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wym agających przyśpie­
szenia odnowy materyi. Leczenie [ortopedyczne i masażowe. Inbalatorya systemu 
„W aldenburga" i systemu „Clara“ Kąpiele w  gorącem powietrzu systemu „Polana", 
tudzież sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Doceń* D-r Gabryszewski 
ze Lwowa i D-r G rzegorz Jarosław Turzański z Jarosław ia, tudzież 6 
lekarzy wolno praktykujących. W  sezonie 1 od 12 m aja do 20 czerwca i w III od 
20 sierpnia do fońća września mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy 
na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. Urządzenie 
zakiadu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w  której 
odprawia się codziennie Msza św. Zam ów ienia,na mieszkania, wodę mineralną, sól 
i muł przyjmuje i wszelkich wvjaśnien udziela 4—11677—3

Dyrekcya Zakładu Zdrojcwo-kąpieiowego w Iwoniczu, j

C. SEPTER i S-ko
KreszczafiJc Nr 40 .

do wody najlepszych konstrukcyi, pokojowe 
i dla połączenia z kranem wodociągowym. 10139—20

i r o k  Z a ł o ż e n ia  1877
1 «*
I*
i > 5oe e

a o« i; Lk o
i A »;•* o 
1 c  «
!=» i' K
' a

A. TAHN & €-
dawniej F. P jE rSCHtfANH

FAbRYKA TEK fURY SMOŁOWC3WEJ,
ASFALTU  5 IfT&LACYE KORKOWEJ

w WARSZAWIE,
L e s z n 3  N r .  8 6 . ,—  T e le f o n  Ń r .  5 £ 6 .

polecają: Tektury sni dowcowo, laki dachowe, klebemasy, smoły, asfalty, 
gudruii, płyty i łupiny korkow o-izolacf jn e , azbest «?wo-ki*zł»- 

krzem ionL orą m assą
wykony wują: roboty tekturowo-dachowe, asfaltowe i izolacyjno-korkowe,

tt*f*
t  I
f*oa n
n

najsilniojsza radio­
aktywna terma siar- 
czano-muiowa. Za­
kład otwarty cały 
rok. W iadomości 

udziela Dyrekcya Kąpieli w P iszcza -  
itach (Pfistyer) albo 6Jr. TeEcfomanm 
zimą w  Krakowie, latem w Piszczanach.
11S08—11 Fi-ekwencya 12,000 osób.

* Efa lelniska *
Ykomplety niezbędnych aptecz. i gos-j| 
Qpodar.sk. przedni, od 2 rb., pewny Oro-V  
Kdek od komarów i meszek, pasy kor- Q 
kkuwe, gąbki, pantofle, kapturki do ką-$; 
Spięli, ogrodowe i| pokojowe fajerwerki v  
Zod 5 kop. poleca P a te r s b u r s tA  łk 
y « ! ( t a d  A p t e c z n y , i l r e s z c r a t l k  4 3  <£ 

wprost apteki Filipowicza l. 
*10$ rabatu na wszystkie towary 80$ *

8—12013—8

12363-1P A M IĘ TN IK I
SZYMONA TOKARZEWSKIEGO

z więzień, reból ciężkich i wygnania
T. I. Łiedeni lat k a t o r g i ......................................................................Rb. 1.—
T. 11. Ciernistym s z l a k i e m ........................................................................„ 1.20

(Na przesyłkę doliczać prosim y 15 kop. od tomu).
Do nabycia w księgarni kijowskiej

LEONA I D Z I K O W S K I E G O .

ę illfla n ł nrSIWS doświadczony i ener- 
uluUGIIi j l lB iK ) gic.zny korepetytor, po­
szukuje kondycyi na wyjazd.; Zna grun­
townie polski, języki starożytne i mate­
matykę w zakresie kursu gimnazynlnego. 
Nik.-Botaniczna 13 m. 1, 12377—1

Od i-go czerwca student uniwersytetu 
(z długoletnią praktyką) poszuk. kond. na 
lato. W. Podwalna 33 m. 11. 12302-1

Prlrzebni agenci
i kijów, gub Kreszczatig 45 skład rząd.

12378-1

T T0  7 szk°ły  muzycz., znająca teur
iYanc., niem., poszukuje lek- 

cyi na w yjazd albo w mieście. W .-W ło- 
azim. Ns 42 m. 11 od 12 — 2-ej. 1237U—1

do cukru, mąki, climielu, nasion i t. d. a również 
płótno dla filtpresów 

Akcyinbac Towarzystwa Lniansj i Jutowej Manufaktury w Rydza
poleca: 10—11941—8

Przedstawiciel EMIL SZPRUNG. Biuro; Kreszczatik 36, Telefon N° 922.
~ Z A fi€LA D  L E C Z N IC Z Y  iOjców

Kuchnia Lahiranowska.

gub. 
kieląęlja
pod kierunkiem D-ru Kozłow skiego. Otwarty od 1 kwiet­
nia do 1 istopada. Bliższych informacyi udzieli Dyrekcya w 
Ojcowie. W  W arszawie Kanc. Tow. H ygienicznigo, Krakowskie 
Przedmieście 66, oraz Biuro Zaleskiogo, Al. Jerozolimskie 39.

21-11404-12

Od 27 maja r. b.
w MAGAZYNIE

0LD ENGLAND'
KLIMOWICZ

K reszczatik 31

będzie się odbyvrała sprzedaż wszystkich towarów, 
pozostałych po sezonie.

12340-3

Pierwszorzędna farbiarnia francuska »4014-70

G. Z A J C E W Aspecyalne parowe 
oczyszczanie ubrań

D O M  H A N D L O W Y

„S. Orłowski i ląw lMałowski“

Kijów, Prorazna 2
w domu Towarzy­

stwa Rosya.

Firmą nagrodzona nie i farbowanie ' Wielkim złotym medalem
3 honorowym krzyżem  na wystawie i Wiedniu.

Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 13G3.

SgocL i s ią  przy- w  „  ! «  -  J
ją ć  koncUmyę II d  W y j u Z U

na dogodnycłi warunkach stuuent ost.atn. 
kursu,'znający starożvtn. i > ow e jęz. jios., 
licz. rekom. Bibik. B ulw ar33 m. 3. 12376-1

Potrzebny monter-ślusarz do ka­
n a lizacji i w odocią­

gów, tylko z poważno /.i rekomondacya- 
mi. Sofijowska Nr. 16, Biuro. Od g- 4-ej 
po południu. 12369—1

Zarząd dóbr j.Eiczanica”
ma do wydzierżawienia

nowo>zbudowaną ;

gospodarczą od 1 listopada 1909 r. Tam­
że do sprzedania dwuriasto-konna maszyna 
parowa z całym garniturem i młocarnią do 
koniczyny. Biiższe szczegóły loco: poczta 

Goszcza, gubernia wołyńska.* 11897-25

rower. W . Pouwaln.i 
2.'* m. 44. 12220-5Sprzedaje

l a  reyjazd W”sfuTC^
prakt. korep. posiada rekomend. Diesia- 
tinny zaułek Nś 10 m. 3. — R. 12308-4

G o s ^ a s e g a n ^
z aobremi świadectwami poszukuje posa­
dy. Adres: Młynów gub. wołyńskiej Fr. 
Brzozow. 12350—2

kompletnie

12242-1

nadający

Nieszkodliwy
ś r o d e k ,  

i?wym włosom
ich

dawniejszy kolor

A. SIU i S-ka.

i10m d- dobrii mu_zykę ukończ, gim. 
poszuk. lek. na wyj. Lwowska 5 m. 12.

12350-2

Rozkład jazdy oooiąg jw,
( L E T N  I).

Na kol. Po(ciin.>Zachef*niclu
.Kun/er i i II ki. Odesa, Kiszyniów, B- 

lizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., przy­
chodź. o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, II i III kl. Odesa, Brześć 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice— 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, przycho­
dzi o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa Nowo­
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30 w no­
cy, przych. o g. 6 m. 20 zrana.

PośpiSSzny I, II i Ili kl. Odesa, Wołu- 
czyska, W ieaen—odchodzi o godz. 9 m. 3f 
w., przych. o godz. 8 m. 15 zrana.

Mieszany II i iTT k l .  Odesa, Brześć— 
.dchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, przycho­
dzi o g. 7 m. 35 w.
B  Toiccu uicy 2)ośp. IV kl. Odesa, Brześć 
Znanrenka — odchudzi o g. 9 m. 53 w. 
przych. o godz. I m  10 po poł.

K ury er I i ii kl. W arszaw a, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m 10 w., przych. o g, 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, 11 i III kl. Mikołajów. Eli- 
zawetgrad Znamionka, Fastów—odchodzi 
o godz. 11 m. 20 wr., przychodzi o godz. I 
m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, Eli- 
zawetgraci, Znamienka, Fastów- oachodzi 
o goaz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 
5 ni. 50 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, Hu­
mań, Radziwiłłów, W iedeń- odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o godz. 10 
m. 46 zrana.

Kijów, K rsszczaiik  25. Telefon 9G
poleca:

Szw edzkie m aszyny żniwne,
S z p a y a S  , ,M a n iIa “ ,

Młocarnie i kieraty,
Wor-ki nasienne i

12299—2

Polka poszukuje miejsca bony
t,u lub na wyjazd. Lwowska 15 -8 . 12371-1

Człowiek fam ilijny z dobrcmi świade­
ctwami przyjm. m iejsce stróża lub szwaj­
cara. Zna =ię na remoncie. Adres: M.-Po- 
dwalna 19 u numerowego* 12379-lj ~

Qtrni n !ol G i le w ic z . Funduklejowska 
Oli UłbiCI J,?» 16 m. 17. 10—12049—9

S ła w u t a . Wołyń. I'ensyonat Dr. A Tar­
nawskiego dla chor. piersiowych. Otwarty 
cały rou. Sezon kumysowy od dn. 1 maja.

1 5 -11871 -6

Do sprzedania dom
z b o Ż O W G -  wocowyin. Tatarski zaułek 12.

Student politeełmiJti
o - ! poszuk. lekcyi na wyjazd (łacina i ma

z ogro­
dem o - ! poszuk. lekcyi na wyjazd (łach 

12380-1 mat.). Tarasow'ska 21 — 9.
mate- 

12372—1

Druga wzorowa Kijowska Artol
Jubilerów Stctecznych

Mieszany II i 111/kl. Olszanica, Bia 
Cerkiew, Fastów—odch. o godz. 5 m. 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 30zrai

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowe 
odchodzi o godz. V  m. 14 w., przych. o 
7 m. 40 zrana.

Toicarotry pośp. IV kl. Malin—odchoi 
o godz. 4 ni. 2u po poł., przychodzi o 
9 m. 15 zrana.

Uaznioioski. Fastów III klasa odcl 
dzi o godz. 3 minut 32 po południu oprd 
dni świątecznych.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg,W; 
szawa. Sarny, Kowel, W ilno—odch o 
11 m 50 w., przychodzi o godz. 7 m. 
zrana.

Poożlomj I, II i Ul kl. Warszawa, S; 
ny, howei, Iwangród, Granica, Wieder 
odchodzi o godz. ł2 m. 25 po poł., przyi 
o godz. 7 m. 50 wiccz.

m.

Osobowy I, II i HI f i .  Brześć, Bi 
t ok, Grajewo -odchodzi o godz 12 m 
w nocy, przych. o godz. 0 m. 56 zran 

Osobowy I, 11 i III kl. Rostów nad 
nem, Sewastopol, Ekaterynosław, I 
miemca, Fastów—odch. < godz. 8 
zrana, przych. o g. 9 m- 35 w.

Lclni I[ i ]1I kl. F astów  odchodzi 
4 m. 35 po poł., przychodzi o godzin 
min. 01 zrana.

. . .  . Lclni II i HI kl. Teterów odch. o
dżinie 10 m. 30 zrana. przych-dzi o 

10-11969-5 dżinie 8 m. 19 wieczorem.

99
Kijów, Kreszczatik 27 (w podwórzu) 

(tam gdzie teatr Sztreinera).
X, Przyjmuje obstalunkina artystycz.ju- & 
k  biier-skie oraz srebrne wyroby. W yko- k  ; 
Q nujeartystycz. upominki, odnawiasre- Q- 
A  bro stołowe oraz rzeczy ce rk iew n e^ *1

Drukarnia Boiska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Brorezca 9) róę BuszKińskiej.


